
r

I r .  158. Piątek, 7 Llpea 1882. Mok

Wyehodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
s wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Admistraeyi
ulica W ałowa nr. 29. — Listy należy frankować. __
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 z ł., kw artalnie 4 zł., m ie­
sięcznie 1 zł- 36 ot. W miejscu rocznie 12 z ł., półrocznie 6 zł., kw artalnie 3 z ł., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca, grudnia, ewierćroezni zaś i miesięcznie za dopłatą, pierwsi 75 e t , 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe iuseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznic agencya p. A d a m a ,  4. Rue Clement 4

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zl„ p o c z ­
tą  8 zł.; ćwierórocznie (ud 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  3 zł., 
p o c z tą  4  zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł„ p o c z tą  1 z ł .  85 ct.

Prenumeratorowie półroczni (k t ó- 
r z y  p r e n u m e r u j ą  od p i e r w s z e ­
go  l i p c a  do k o ń c a  g r u d n i a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki “, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej11 bezpłatnie; ewierćroezni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik11 prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 z ł , 
półrocznie. 2 z ł , ćwierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

U d zia łow ych  przekazów  h ip oteczn ych  a 
m ia n o w ic ie :

a) opiew ających na m onetę konw encyjną  z ł.
11.850, t. j.
w wal. austr. 12.442 50

b) opiewają­
cych na w. a. 98,799.600 zł. - ct.

R azem  . . 98,812.042 50
B. W ydanych z zam ­

kn ięc ia  przez obie ko- 
m isy e  kontroli not pań ­
stw a , a m ia n o w ic ie ; 
jednoreńskow ych 61,573.695
pięcioreńskowych 99,565.155 
niećdziesięcioreń. 152,048.950 zł. ct.

razem 313,187.8 0
w ogóle . 411,999.842 50

Wiedeń, 4 lipca 1882.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­

gów państwa.
D r  F r a n c i s z e k  A l .  S r o m  

prezydent.
Dr. W iktor F u c h s , 

członek komisyi.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
_  CZĘSC SIEURZĘDOWA

Naczelny Dyrektor poczt zamianował 
praktykantów pocztowych Stanisława B ł o t ­
n i  c k i e g o i Wiktora Aleksamira W i e c z o r- 
k a ,  tudzież, byłych ekspedytorów pocztowych 
Leona Z y g m u n t a  i Gustawa P e n t h e r a ,  
asystentami pocztowymi a mianowicie pierw­
szego we Lwowie, drugiego w Bochni, trze­
ciego w Krakowie a ostatniego w Stryju.

O głoszen ie .
Z końcem czerwca 1882 r. było w obie­

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84):

A. Według rejestrów prowadzonych w 
uprzyw. austryackim banku narodowym, a obe­
cnie sprawdzonych:

Artyści polscy w  Paryżu.
Kto bacznie przypatrywał się co roku 

wystawom malarstwa i rzeźby w Paryżu, nie 
mógł nie spostrzedz, jak stopniowo pod wpły­
wem czasu i jego kierunku utwory sztuk pię­
knych przybierają coraz wyraźniejszy chara­
kter przemysłowo-handlowy, a w wielu ra­
zach nawet wprost warsztatowo-rzemieślniczy. 
Od wielu też lat sztuki piękne znajdują go­
ścinne przyjęcie i pomieszczenie w Pałacu 
Przemysłowym (nomen et omen!) i chyba 
przemysłowy charakter gmachu nie mógł po­
zostać bez pewnego wpływu na t y c h , któ­
rym gościnnie otwierał swoje podwoje. Nie­
podobna zaprzeczyć prawdziwości nie bardzo 
przyjemnego faktu , że z każdym rokiem wy­
raźniej płody tutejszych artystów przechodzą 
w fazę rzemieślniczych wyrobów, których au­
torom nie chodzi o rzeczywistą zasługę, tyl­
ko o odbyt.

Dwie są kategorye nabywców, na któ­
rych polują tacy pseudo-artyści. Władze u- 
rzędowe, które zakupują obrazy dla sal sądo­
wych , merostw i sz k ó ł , i armatorowie pry­
watni , wyłącznie prawie wzbogaceni nagle 
bohaterowie giełdy, od których nie można 
wymagać ani spodziewać się r z e c z y w i s t e g o  
znawstwa. Dla pierwszych wybiera się odpo­
wiednie do czasu i okoliczności przedmioty, 
ztąd od kilku lat takie mnóstwo Robespierrów, 
Dantonów, Maratów i Kamilów Desmoulins, 
(tych ostatnich tego roku na płótnie i w gi­
psie było przeszło dwa tuziny i ani jeden 
nie został kupiony), dla drugich maluje się 
wszystko, co na myśl przyjdzie i jak to mó­
wią, aby z b y ć ; ale niestety, świeże krachy 
giełdowe więcej zrodziły bankructw niż n ie­
spodziewanych majątków i spekulacya h an ­
dlarzy sztuki nie powiodła się zupełnie.

Lwóiv, 7 lipca.

Świat polityczny nie może się w 
tym roku doczekać martwej p >ry'ro­
ku, tej chwili pewnego wypoczynku 
wśród ogólnej stagnacyi spraw i in-! 
teresów politycznych. Pominąwszy już 
przykrą kwestyę egipską, która mimo 
wszelkich usiłowań dyplomaoyi ciągle 
jeszcze jest powikłaną, każde niemal 
państwo, z wyjątkiem może Austryi, 
zaprzątnięte jest dornowemi sprawami 
tak żywo jak  wśród właściwego sezo­
nu politycznego. W Anglii i Francyi 
ciągle jeszcze obraduje parlament, po­
słowie francuscy myślą nawet o obra­
dach budżetowych wśród skwaru lip­
cowego, w Niemczech zaś zakończenie 
sesyi parlam entarnej stanowi tylko po­

czątek akcyi wyborczej, a więc źródło 
sporów i walk, które przeciągną się 
przez całe lato aż do jesiennego te r­
minu glosowania. Właściwie Prusy 
tylko przebyć mają kampanię wybor­
czą, ale co w Prusach się dzieje, to 
odbija się na całych Niemczech, to za­
tem i całe Niemcy żywo zajmuje. Tak 
być powinno i tak jest rzeczywiście, 
odkąd Prusy objęły panującą rolę i 
zamiast rozpływać się w zjednoczonem 
państwie niemieckiem, jak  zapowiada­
no w r. 1870 dla uśmierzenia party­
kularyzmu, wycisnęły owszem swoje 
piętno polityczne na calem państwie.

Jeżeli już sam konstytucyjny u- 
strój Niemiec pociąga za sobą taką 
łączność polityczną, to jeszcze więcej 
wpływa na to okoliczność, że cała 
polityka Niemiec, niemal całe ich ży­
cie polityczne koncentruje się w rę ­
kach ks. Bismarcka. Ozy parlament 
niemiecki lub pruski zada klęskę kan­
clerzowi lub przyparty przez niego u- 
legnie i rozbije się na nowe stronni­
ctwo i frakeye, zawsze uczuć to mu­
szą całe Niemcy. W końcu faktem jest, 
że wybory do jednego parlamentu roz­
strzygają poniekąd o składzie drugie­
go. Zdawałoby się, że powinno być 
inaczej, bo parlament niemiecki wy­
chodzi z powszechnego głosowania, a 
parlament pruski opiera się na klaso­
wym systemie wyborczym. Mimocho­
dem trzeba zaznaczyć, że praktyka po­
lityczna w Berlinie pod tym wzglę- 
eem dała dobitne desaveu wszystkim 
teoretycznym wywodom o wielkiej róż­
nicy politycznej między ciałami rep re­
zentacyjnemu wybranemi przez ogół 
ludności lub tylko przez pewne klasy 
albo kurye.

Najważniejszą kwestyę bieżącą dla 
księcia Bismarcka a tem samem i dla 
Niemiec stanowią projekty reformy

podatkowej. Pierwsze kroki ks. Bis­
marcka na tej drodze wypadły tak 
niepomyślnie, że każdy inny minister 
uważałby za niemożliwe dłuższe po­
zostanie u steru. Dlaczego ks. Bis­
marck nie postąpił tak jakby inni 
ministrowie na jego miejscu postąpili, 
dlaczego nie potrzebował nagiąć się do 
tych prawideł, które w innych pań­
stwach nieodwołalnie rozstrzygają o 
egzystencyi politycznej m inistra, to 
już tyle razy było przedstawianem i 
tłumaczonem, że straciło charakter 
kwestyi wyjątkowej i osobliwej. Ksią­
żę Bismarck nie ustąpił więc — prze­
ciwna strona ustąpić musi! Taki bę­
dzie rezultat walki niezawodnie, jeżeli 
tylko ks. Bismarckowi dopiszą siły 
fizyczne i energia dotychczasowa. Am- 
bieya polityczna stronnictw  ucierpia­
łaby wiele na tem, gdyby w najbliż­
szych wyborach nie względy ogółno- 
polityczne i nie zasady, lecz bieżące 
kwestye i życzenia księcia Bismarcka 
w tej mierze wyrażone, były rozstrzy­
gającą dyrektywą dla wyborców. Niem­
cy jednak zyskałyby na tem stanow­
czo, bo oszczędziłyby sobie cały okres 
nowego przesilenia. Chyba nadzwy­
czajne wypadki mogłyby nadać nowej 
scyssyi między ks. Bismarckiem a 
stronnictwami na tle ekonomicznem 
zwrot i przebieg odmienny od tego, 
jaki wzięła sprawa KulturJcampfu. Illu- 
zye wszelkie są nieuzasadnione. Ksią­
żę Bismarck nie pojmuje sojuszu z pe- 
wnem stronnictwem zawartego w ten 
sposób, jak się to gdzieindziej dzieje, 
nie chce nigdy być związany takiemi 
sojuszami dłużej, aniżeli tego wymaga 
dana chwila lub sprawa. W oczach 
ks. Bismarcka prawidła parlam entar­
nego systemu stanowią tylko niezno­
śną zaporę w energicznej pracy refor­
matorskiej. Przed rokiem potrzebne

Ta rzemieślniczo-handlarska tendeneya 
nie jes t  ogóluą regułą ; chętnie nawet przy­
znamy, że to są w yją tk i, w każdym razie 
bardzo liczne, ale każdy bezstronny sędzia 
przyznać m u s i , że poziom sztuki francuskiej 
zniża się od niejakiego czasu w sposób wi­
doczny^ Minęły czasy, kiedy David a później 
Ingres i Delacroix, każdy w swoim kierunku, 
stanowili szkołę i prowadzili za sobą liczne 
szeregi wiernych u c z n i , naśladowców i my­
ślicieli. Dziś ani prawdziwi ani fałszywi bo­
gowie nie znajdują wyznawców, dziś każdy 
prawie artysta jest  sobie własnym bogiem i 
własnym prorokiem.

—  Choć to bolesna jest dla naszej mi­
łości własnej - - mówi jeden  z najpoważniej­
szych krytyków sztuki, 01ivier Merson — 
rzetelność nakazuje nam przyznać, że w chwili, 
kiedy poziom sztuki z każdym dniem u nas 
się zniża , cudzoziemcy czynią w niej zadzi­
wiające postępy, t a k , że jeżeli to dłużej po­
trwa , lada chwila będziemy musieli ustąpić 
im pierwszego miejsca, którem przez długi 
czas szczyciliśmy się nie bez słuszności. Nie 
podobna zaprzeczyć, że przebiegając obszer­
ne sale wystawy, jeśli spotkamy jaki obraz 
wychodzący po za obręb zwykłej mierności, 
to pewno znajdziemy na nim cudzoziemskie 
nazwisko. Boleśnie to przyznać, a jednakże 
jest to prawdą uderzającą każdego rzeczywi­
stego znawcę, i zdając sprawę z tegoroczne­
go salonu , aż nadto często zmuszony będę 
przyznać pod wszelkiemi względami wyższość 
artystom, którzy z dalekich stron przyszli nie 
uczyć się od nas , ale pokazywać nam , jak 
się należy obchodzić ze sztuką!..

W liczbie tych cudzoziemców, którym 
sumienny krytyk francuski tak otwarcie przy­
znaje wysokie zalety, artyści polscy nie osta­
tnie , a bodaj czy nie je'dno z pierwszych 
miejsc zajmują. Mniej ich widzimy w tym 
roku niż w latach poprzednich , ale c i , któ­
rzy pozostali wiernie na s tanow isku , sta­

nowią zastęp godnie reprezentujący polską 
sztukę.

W alfabetycznym porządku nazwisk roz­
poczyna ten szereg Bakałowicz, którego du­
ży obraz nosi t y t u ł ; Henryk I I I  i czę&ć 
jego dworu. Ośmnaście osób w strojach 

i błyszczących atłasem , aksamitem , koronka- 
1 m i , złotem i srebrem , wśród sali , której 
i najdrobniejszy nawet sprzęt wiernie odtwa- 
I rza właściwą epokę , to jeden z tych tema­

tów, któremi nasz artysta od kilkunastu lat 
zdobył sobie niezaprzeczenie pierwszorzędne 
stanowisko. D r u g i , mniejszych rozmiarów 
obraz , przedstawia w całej figurze pana A. 
de la R  z sokołem na ręku. O tym obrazie 
pan Eseoffłer (Thomas Grimm) pow iada : 
„W szeregu portretów małego wymiaru pal­
ma pierwszeństwa należy się cudzoziemcowi 
panu Bakałowiczowi. Miejcie się na baczno­
ści panowie artyści francuscy !“

Po kilkoletniej przerwie ukazał nam 
się znowu dawno oczekiwany i upragniony 
Józef B randt z obrazem : Jarmark na konie 
w Bałcie. Czytelnicy moi znają bez wątpie­
nia ten obraz, a zresztą cóżbym mógł o nim 
więcej powiedzieć, wymieniwszy nazwisko au­
tora i przedmiot obrazu ? Któż nie wie, jak 
Brandt urnie malować konie?

I Chełmoński dał jak zwykle obrazy 
z końmi ; rysunek tym razem daleko więcej 
niż we w sz y s tk ic h  poprzednich obrazach tego 
artysty zbliża się do natury, za to postacie 
ludzkie zdają się sięgać czasów przedpotopo­
wych , a koloryt sino-fioletowy lu d z i , koni , 
murów, dachów, śniegu n a w e t , przypomina 
obrazy sławnego Maneta.

Maleńki, ale starannie wykończony pej­
zażyk ; N ad brzegiem Sarty Władysława Cie­
sielskiego i Gąsiewskiego Souvenir du bas- 
sin d?Arcachon , byłyby nam milsze, gdyby 
przypominały Wisłę albo Narew. To też z jaką 
przyjemnością zatrzymywaliśmy się długo i kil­
kakrotnie przed obrazkami Antoniego Franc i­

szka Piotrowskiego, chociaż na jednym z nich 
widzieliśmy tylko dziewczynę wiejską siedzą­
cą na wzgórzu , a na drugim wózek wiej­
skim zaprzęgu a w nim może dzierżawca albo 
ekonom , a brzegiem wiejskiej drogi idąccO, 
schludnie, świątecznie ubrana wiejska kobieta. 
Nie potrzebowaliśmy nawet przeczytać ty tu­
łu : T)imanche m a tin , bo cały obraz przed­
stawia wyraźnie, że to pobożni jadą i idą do 
kościoła. W obu obrazach pole, łąka, drzew­
ka, krzaki i wszystko takie polskie, że prócz 
nieodżałowanego Szermentowskiego nie pa­
miętamy artysty, któryby nam tak żywo przy­
pomniał naszą rodzinną ziemię.

Przepiórski dał tym razem portret męż­
czyzny ze skrzypcami w rękach. Nie może­
my sądzić o podobieństwie, nie znając ory­
ginału , ale w twarzy tej tyle jest wyrazu 
zamiłowania muzyki, że in  fidem  tego uśmie­
chu, z jakim przypatruje się swojej Stradiva- 
rówce, musimy w podobieństwo uwierzyć.

Szyndler według katalogu dał dwa por­
trety , pana Godebskiego i pani M. G., ale 
zdaniem n a sz e m , ten drugi jest właściwie 
nie portretem ale obrazem. Godebski, znany 
zaszczytnie artysta-rzeźbiarz , przedstawiony 
jes t  prawie w całej figurze, siedzący w po­
stawie więcej swobodnej niż estetycznej, ale 
o to malarza winić nie możemy, jego model 
miał prawo wybrać sobie postawę, jaką  dla 
siebie uznał za najkorzystniejszą. Drugi por­
tret przedstawia cygankę w fantastycznym 
jaskrawych kolorów stroju, pełnym niezli­
czonych złocistych ozdób i drogich kamieni, 
z tamburynem w ręku. Z twarzy widać, że 
oryginał tego portretu musiał być kiedyś nie­
pospolicie powabnym; tamburyn świadczy 
zapewne o zamiłowaniu tańca, ale bardzo, 
nieledwie za bardzo zaokrąglone formy ciała 
świadczą, że bolero i fandango należą tu do 
tempi passati. Oba portrety malowane tak jak 
wszystko, co od lat kilku spotykamy na tu­
tejszych wystawach z podpisem Szyndlera.



mu było stronnictwo przychylne ugo­
dzie ze Stolica Apostolską, dziś szuka 
tylko zwolenników dla swoich reform 
ekonomicznych.

Proces o zdradę stanu
Olgi Hrabarowej i tow arzyszy.

(Dziewiętnasty dzień rozprawy).

D alsze czy ta n ie  aktów  i  dokum entów .
(A) Wielokrotnie w ciągu rozprawy 

obecnej cytowana d e k l a r a c y a  c z ło n k ó w  
g m i n y  H n i l i c z k i ,  wniesiona do gr. kat. 
konsystorza metropolitalnego we Lwowie, a 
napisana przez ks. J a n a  N aum ow icza , zo­
stała wczoraj zrana odczytana w całości. 
Opie a ona w oryginale :

„Preświtlijszej hr. k. Konsystore L w ow skij! 
My nyższe podpisani oświdomlajem, szezo my uchwa- 
ły ły  i nradyły , szezo nam nadal no buty pod Rym- 
skom papoju i pod łatynnykami z uniew a p o w e r -  
t a j e m  do w i r y  n a s z y c h  d a w n y c h  o t e i w  
p r a w o s ł a w n y c h  a to z dobroi woli bez nijakoho 
prymusu albo namowy, tylko dlatoho, bo n e  w y -  
d y m  n y  s p r  a w y  d ł y  w o s  t y  any m yłosty, ba taky 
wydym szezo rymskii katołyky naszn wiru hreczesku 
jak z dawen dawna poneźały, tak i teper poneżajut 
i nas Rusynow na polske tiachnut, swojej pańskoj 
natury ne pokidajut, jak inohut Rusyna dopczut, 
szezo protywno naiici Chrysta Spasytela Naszeho, 
szezo nezył lubyty Boha z eiłolio serdcia, a błyźnia- 
h# jak sebe samoho. A jakaż to jeśt liubow, jak tam 
pyszut istorju, szezo naszy otci tilko wyterpyły wsia- 
kych muk, jak ich muczyły beznewynne za to, szezo 
ony swoju wiru trymały, jak cerkwy naszy Chry- 
stiańskii żydam arendowały, a z aparatów eerkownyeh 
żydiwky sobi szyły ubranie, jak takim sposobom 
prytiachnuły naszu rusku szlaehtu na polske i narid 
sam ostał wbidnosti i poruhaniu. S z e z o ż  n a m  t a- 
ja u n i a  d o b r o  h o  z r o b y ł a ?  Tylko szezo naszyi 
mista, szezo buły ruski, popolszczyła, szezo naszyi 
majetki sobi poprywłaszczowały pany i polskii ksien- 
dzy i byskupy i klasztory, a ruske duobowieństwo 
wziały w swoi ruky i ne słowo Boże, ałe tylko po- 
łytyka w naszych cerkwach i naszyi ducliownyi sut’ 
słuhamy polskoi połytyky ne słubamy światoi eer- 
kwy, ne na to, szezoby narid proświszezały słowom  
Chrystusowym a na to, szezoby polska polityka iszła 
horoju, szezoby mołezały i do swoho naroda ne pry- 
znawały sia i szezoby ruskij narid nihde ne mał 
swoich zastupnyków i swojeho bołosu, no wsiuda 
szezoby ruske buło pod nobamy polskymy.

Teper my znajem , szezo naszyi otci prijmyły 
uuiu ne z dobroi w o li, ałe fałszywstwom Jezuitiw  
fałszywciw, faryseiw, szezo prijszły do nas w swo­
ich kożuszkach a buły to wnutri wołki chyszcznii, 
szezo za nymy wse pijszło a my zostały syrotamy ta 
żebrakamy, ta pidniżkamy polskymi.

A  uże mało buło za dawnych ezasow toi je- 
zuitszczyny, to teper jeszcze jei. odnawiajut, i  spro- 
wadyły na nas Zmartwychwstańeiw a po prawdi po- 
wstanciw, szezoby jeszcze resztu Rusy naszoi dobyły, 
szezo dawno ne dobyły. A koły to wychodyt z Rymu, 
to Rym jest nepryjatelem naszoi cerkwy i złoraaw 
toje słowo, szezo nasza eerkow wostoezna mała zo- 
staty sarna w sobi, aby nijaki łatynnyki ta nijakii

Zmartwyehwstańei do nei ne mały raeyi. A  wilno 
Rymowi witstupaty od swoho słowa, to nam wilno 
otstupaty od Rymu i staty takymy prawosławnymy, 
jakymy buły naszyi otey i naszyi brat a na Buko­
wym i  na W ołoszczyzn! i za Kordonem; a do toho 
my majem prawo Najjaśnijszoho Monarcha, szezo nam 
zatwerdył, szezo kożdomu wolno taku wiru prymaty, 
do jakoi jeho serdce potiabaje, a nasze serdce po- 
tiabaje nas do naszoi prawosławnoi wiry, i to je 
prawdywa wira, bo bez dodatkiw, ne perekruezena, 
bo światyi apostoły nihde ne pysały, szezo w Rymi 
maje byty kołowa cerkwy, 110 liołowoju jest Isus 
Cbrystos, szezo ne umer no żyje w wiky, a Isus ne 
kazał ludej rauezyty, ponyżaty, jak robyły rymski 
ksiendzy, szezo isz ły  u W arszawi z procesyju jak z 
naszych Rusynow prawosławnych muczynjków pasy 
derły i newynny dity smażyły. Koby m ały właśt, 
toby i nyni nas muczyły, jak tych kozakiw za ieb 
wiru. Z toi pryezyny my ne majem do nych serd- 
eia, i ne możem maty i prosym Preświtlejszej Kon- 
systoryi, szezoby nas wid unii wypysały a my eho- 
ezeni liazad ity na wiru naszych oteiw.

Naj nykto ne każe, szezo my pioto ne łubem 
Naszoho Cisaija i Jemu neposłusznyi abo ne wirnyi.

My na wiki ostajem Jemu wirny, bo Rusyn 
znaje Bożyj zakon, szezoby Carja cztyty i oddaty 
Bobu, szezo Boże, a Kesarawy, szezo Kesarewe; a 
pid Naszym Cisarem najwirnijszej narody, to pra­
wosławny! na Bukowyni, ..proływały swoju krow za 
swoho monarchii a drukii narody buntowały sia, 
my wirnymy synaniy wsebda dla monarchy, do czobo 
my wse liotowii a szezo majem prawo i swobodu to 
ne choczem buty łycemiramy a idem za tym, hde 
nas tialme nasze serdce. My to wsi uradyły i od toho 
ne odstupym i Boh nam dopomoże i daśt nam swoju 
lasku swiatuju i my po prawdi jako prawosławnyi 
Chrystiane budem jemu wirno służyły od roda w 
rod." Hnyłyczki m ałyi, dnia 13 Dekembria 1881.

Następuje 725 podpisów włościan hni- 
lickich, ich żon i dzieci.

Po odczytaniu tej deklaracyi wystąpił 
ks. N a u m o w i c z  z długą iilipiką przeciw 
Jezuitom, którą streściliśmy już wczoraj.

❖

Po przerwie półgodzinnej nastąpiło dal­
sze czytanie aktów powołanych przez proku- 
ratoryę.

P r o k u r a t o r  zrzekł się czytania a r ­
tykułu, napisanego przez pana Adolfa D 0- 
b r z a ń s k i e g o  z powodu dzieła Szujskiego 
Polacy i  Rnsini.

Przeczytano odezwę starostwa w Ska-
łacie z dnia 4 lutego r. b. 1 32 o rewizji
przedsięwziętej w mieszkaniu ks. Naurnowi- 
cza i Soji. Nie zawiera żadnych ważniej­
szych szczegółów.

Przeczytano dezwę starostwa w S ta­
nisławowie z 4 lutego r. b, 1. 38, w której 
jest  ustęp, że po przyaresztowaniu p. Ny- 
czaja, zbliżyła się do niego żona i szepnęła 
mu do ucha: „Mówiłam ci, abyś się nie
wdawał. “

Od czytania odezwy Dyrekeyi telegra­
fów odstąpił p. prokurator.

Odczytano telegram Mirosława Dobrzań­
skiego z Petersburga do p. Gierowskiego we 
Lwowie następującej osnowy: rIn  Golos
curioses Tdegramni. M an liatte Vater, Schwc 
ster verhaftel. Was ist d a s?-1

Na wniosek pana prokuratora odstąpił

Artysta ten jes t  nowym dowodem re­
guły : Nem o propheta in  patria. Od lat dzie­
sięciu, po wyjściu z akademii sztuk pięknych 
w Rzymie, sumienną pracą, zamiłowaniem 
sztuki i niepospolitym talentem wyrobił so­
bie głośne imię i zaszczytne stanowisko mię­
dzy artystami p a rysk im i; co rok w salonie 
sztuk pięknych i na wielkiej wystawie 1878 
r. obrazy jego i portrety znajdowały po­
chlebne uzuanie, a w rodzinnem jego mie­
ście, Warszawie, ci tylko chyba, co czytają 
zagraniczne dzienniki, mogli spotkać się z 
jego nazwiskiem. Dopiero kilka miesięcy te ­
mu Kłosy zamieściły wielkiego formatu drze­
woryt przedstawiający Ofelję na grobie ojca, 
obraz, który był na wystawie w Londynie, 
a  przed kilku tygodniami Ilercegowinkę z sa­
lonu paryskiego. Lepiej późno niż nigdy.

Pozostają nam jeszcze do zanotowania 
cztery obrazy panów Zier ojca i syna. Ojciec 
(W iktor Kazimierz) dał dwa obrazki n ie­
wielkie co do wymiaru ale pełne poetyczne­
go w dzięku: Psyche, uśpiona skutkiem 0 - 
twarcia puszki, w której znajdowała się u- 
sypiająca para, i Biblis, cudownych kształ­
tów postać płaczącej nimfy. Syn lEdward) 
dał także Psyche, ale w innej formie, którą 
objaśnia zamieszczona pod obrazem legenda. 
Venus kazała nieszczęśliwej Psyche, żeby jej 
przyniosła naczynie pełne wody ze źródła 
strzeżonego przez potwory, które miały ją 
pożreć. Przy pomocy Amora Psyche wyszła 
zwycięzko z tej próby. Drugi wielkich roz­
miarów obraz przedstawia znaną powieść o 
Złym bogaczu i  Łazarzu. Obraz przedstawia 
pyszną ucztę w domu bogacza hulającego z 
licznem gronem gości obojej płci i na pro­
gu sali nędzarza, który byłby szczęśliwy, 
gdyby mu okruchy spadające ze stołu dano 
n a  pożywienie, ale zły bogacz każe go wy­
pędzić. Stroje hulaszczych gości wiernie n a ­
śladowane z wzorów wschodnich przedchrze- 
ściańskiej epoki, bo, jak  wiadomo, powieść

ta znajduje się w Ewangelii  św. Łukasza. 
Poprawny rysunek i powabna harmonia barw 
bogato rozsypanych na  strojach gości, dają 
wysoką wartość temu obrazowi.

W oddziale drobnego malarstwa spo­
tykamy się z pracami na  porcelanie znajo­
mych nam z poprzednich salonów pani Bou- 
lard (Warszawianki) i panny Duchyńskiej. 
Każda z nich duła dwa portrety. Jest  także 
piękna emalj-i Immaculóe Conception panny 
Stryjańskiej i pięć miniatur, jedna  pani Z a­
borowskiej, a cztery pani Zaliwskiej. Tu 
także należy piękny portret ołówkiem ryso- 
sowany przez p. Leona Ostrowskiego.

Rzeźbę reprezentują tym razem czterej 
tylko nasi ar tyści,  ale marmurowa statua 
dłuta Antokol.sk iego, skromnie zatytułowana 
portrem p. S. P., zwracała powszechną uwagę 
zwykłym temu artyście stopniem doskonałości 
wykonania. Panna Dombrowskaz Wilna przy­
słała piękny brązowy biust mężczyzny. P o ­
dobnież brązowy biust sławnego wioloncze­
listy Servai-i, przeznaczony dla konserwato- 
ryum w Bruxelli, jes t  jednem z najświetniej­
szych tego rodzaju dzieł p. Cypryana Godeb­
skiego. Artysta widocznie pracował nad niem 
eon amore. Podobieństwo rysów i natchniony 
wyraz wskrzesiciela wielkich tradycyi Rom- 
berga, czynią to dzieło p. Godebskiego praw­
dziwie pomnikowe,m. Prześliczna jest także 
statuetka tego samego artysty, przedstawia­
jąca kupidyna żebraka, z mandolinem na ra ­
mieniu.

P. Kossowski, krakowianin, bardzo ko­
rzystnie zaprezentował się gipsową statuą 
prawie naturalnej wielkości, przedstawiającą 
naszą wiejską dziewczynę, ścinającą chwast 
napokarm zapewne dla swojej krówki. Piękny 
jest  także biust dziecięcia (terra cottd) tegoż 
artysty.

N.

trybunał od czytania licznych protokołów, 
spisanych z oskarżonymi w Dyrekeyi policyi, 
albowiem po uwięzieniu zostały z oskarżo­
nymi spisane nowe protokoły.

Odczytano odezwę czerniowieckiego są­
du kryminalnego z d 6 lutego r. b. o re- 
wizyi odbytej u ks. Ogonowskiego. Znale­
ziono przy niej 94 kart korespondencyjnych 
i MO listów, ale po biiższem rozpatrzeniu 
się w tych korespondencyach pokazało się, 
że wszystkie są natury prywatnej. Była to 
korespondencja prowadzona między członka­
mi rodziny.

Odczytano list Mirosława Dobrzańskiego 
z d. 3 lutego r. b., pisany z Petersburga do 
matki p. Eleonory Dobrzańskiej w Czerteźu 
a przytrzymany na poczcie w skutek nakazu 
sądowego. Autor pisze między in n e m i: „Chwa­
liłaś zawsze rządy austryackie a teraz wi­
dzisz, co to za rz ą d y ; ja  mówiłem zawsze, 
Oesterreich ist ein F o lize istaa t; aresztują tam 
H ofratha! U nas byłoby to niemożliwe, ażeby 
zwykły urzędniczek policyjny nachodził mie­
szkanie Hofratha. Zabierają tam listy pry­
watne. Polacy z obawy przed Ignatjewem 
uciekają się do takich środków ; nie wiedzia­
łem, że ja mały urzędniczek nabawię ich ta­
kiego strachu. Chciałbym się dow iedzieć, czy 
był to wybryk policyanta, czy też stało się 
to z nakazu rządu krajowego (rewizja  u A. 
Dobrzańskiego, przyp. spraw .)“ — „Niech „Pa­
nowie Dobrodzieje11 (Polacy) pamiętają o tern, 
że ja mam tutaj biuro paszportowe.... Czy 
listy przeze mnie pisane przepadają na wa­
szych pocztach? U nas o czetnś podobnem 
nikt nie słyszał11....

Odczytano następnie list dr. Mikołaja 
N a u m o w i c z a ,  pisany do cSzpundera ale 
nie oddany na pocztę. Autor pisze: „Teraz 
znowu dwie gminy, stare Bohorodczany i 
Czerniawka, przeszły na prawosławie, a więc 
nie odstępujcie teraz od waszego zamiaru.11

Odczytano odezwę starostwa Kołomyj- 
skiego z d. 5 lutego r. b. o rewizjach przed­
sięwziętych w mieszkaniach I l i ł o u s a  i 
T r e m  b i c k i e g o .  Starostwo, donosząc, że 
nie znaleziono żadnych listów kompromitu­
jących, dodaje: „Ale domyślać się należy, 
że ukrył (Trembicki) kompromitujące kore­
spondenc je11.

Obrońca dr. D u l ę b a  uprasza o we­
zwanie p. starosty K u c z k o w s k i e g o  do 
rozprawy, albowiem w tej ralacyi jest znowu 
wypowiedziany domysł, niepoparty żadnym 
faktem.

P r o k .  sprzeciwia się, albowiem jest 
to domysł, a więc nie fakt, któryby potrze­
bował poparcia.

Uchwała trybunału zapadnie później.
Odczytano następnie list, przytrzymany 

d. 24 stycznia r. b. na poczcie lwowskiej, 
adresowany do ks. C y b y k a  w Warszawie. 
List ten opiewa dosłownie:

„Przewielebny k sięże ! Na m iłość B o g a ! U- 
dnjcio się, kędy należy, w o b r o n i e  n i e s z c z ę ­
s n e j  h a l i c k i e j  R u s i ,  w strasznem niebezpieczeń 
stw ie; b o p o w r ó c i ł ’ d l a  n i e j  c z a s  p o l s k o  
j e z u i c k i c h  i n k w i z y e y j .  D n:a 23/' b. r. poli- 
eya niemiecko-polska uwięziła tu we Lwowie Adolfa 
Iwanowicza Dobrzańskiego z córką Olgą Hraba 
rową, Benedykta Płoszezańskiego, redaktora Sio  
iva, Osypa A. Markowa, redaktora P rołom ii; Stefa 
na Łabasza, redaktora Strachopuda, Iwana Namno' 
wieża, księdza ze Skałatu ze syncui m edykiem ; 
I w a n a  A. D o b r z a ń s k i e g o ,  a d w o k a t a. Wielu 
innych niewinnych cierpi w więzieniu polskium i 
bez przestanku chwytają każdego, kto im wydaje 
się być podejrzanym. O Bóg wie, co dalej będzie! 
N am  c i ę ż k o  i n i e  d o  z n i e s i e n i a ,  j w t e j  
n i e d o l i  z e  ł z a m i  b ł a g a  H a l i c k a  R u ś  p o ­
t ę ż n ą  b r a t n i ą  R o s s y ę  i j e j  w s p a n i a ł o ­
m y ś l n e g o  i  m i ł o ś c i w e g o  i m p e r a t o r a  o 
p r ę d k ą  j a k ą k o l w i e k  p o m o c  i o b r o n ę  od 
s t r a s z n e g o  g w a ł t u  i t e r r o r y z m u  p o l s k i e ­
g o  i n i e m i e c k i e g o

Z najgłębszym szacunkiem i wysokiem powa­
żaniem najniższy sługa: Jeden z halickich - russkich. 
Polacy mówią, że propaganda moskiewska w Galicyi 
silnie rozszerzyła się... Lwów 24/1 1882.“

Odczytano odezwę Starostwa w Zbara­
żu o przyaresztowaniu Załuskiego, Hłuszki, 
Zazuli itd.

Obrońea dr. I s k r z y c k i  p ro s i , ażeby 
mu wolno było zapytać Załuskiego, jak sobie 
postąpiono z nim w chwili aresztowania; sły­
szał bow iem , że miały dziać się nadużycia.

P r z e w o d n i c z ą c y  uchyla to pytanie, 
jeżeli bowiem działy się jakie nadużycia, to 
wolno wnieść zażalenie.

Pomijamy kilka innych reiacyj , jako 
zupełnie obojętnych.

Odczytano list Mirosława Dobrzańskie­
go z dnia 4 lutego r. b. pisany do jednej 
z tutejszych redakcyj polskich (niewymienio- 
nej) a dostarczony sądowi w drodze poufnej. 
Dobrzański prosi w tym liście redakcyę*o 
przysłanie mu swego czasopisma na  ręce 
k i j o w s k i e g o  g e n e r a ł - g u b e r n a t o r a  
D r e n t e l e n a .

Przeczytano odezwę lwowskiej Dyrekeyi 
policyi z dnia 12 lutego r. b., donoszącą, że 
Adolf Dobrzański , - przybywszy do Lwowa, 
złożył wizytę znakomitszym profesorom ru­
skim. Dalej donosi polieya, że dowiedziała 
się w drodze poufnej, iż A. Dobrzański za­

chęcał Płoszezańskiego do urządzania w ie­
czorków dla młodzieży.

O s k a r ż o n y  Adolf Dobrzański przy­
znaje, że składał liczne wizyty, bo nie chciał 
zostać we Lwowie pustelnikiem . ale przeczy 
stanowczo, jakoby kiedykolwiek namawiał 
Płoszezańskiego do urządzania wieczorków.

Oskarżony P ł o s z c z a ń s k i  dodaje, że 
Dobrzański nie mógł nawet tego doradzać 
mu , znając j.-go szczupłe mieszkanie.

P r o k u r a t o r  odstąpił od czytania ode­
zwy e. k. generalnej komendy we Lwowie, 

dnia 14 lutego r. b. 7. załącznikami.
Odczytano znowu kilka obojętnych odezw 

wiedeńskiej dyrekeyi policyi i tamtejszego 
sądu karnego w sprawie dokonanej rewizyi 
i przyaresztowania Włodzimiei'za N a u m o ­
w i c z  a.

Odczytano odezwę Starostwa Sambor­
skiego a następnie protokolarne zeznania p. 
Mikołaja Ł o z i ń s k i e g o ,  c k. kapitana przy 

pułku piechoty w Przemyślu, o podróży77 Ł
p. A. Dobrzańskiego z Czerteża do Lwowa, 
w ciągu której witano go na dworcach. Re- 
lacya Starostwa opiera się na opowiadaniu p. 
Łozińskiego , który z e z n a ł , że gdy pewnego 
razu jechał z Łupkowa do Przemyśla, wsiadł 
do tego samego coupe p. A. Dobrzański. Na 
stacyi w Łupkowie żegnało go dwóch księży 
i trzech żydów. Od tego żyda dowiedział się 
d ep o n en t , że jadący nazywa się Adolf Do­
brzański. W ciągu podróży nie było owacyj. 
W Zagórzu wysiadł pan Dobrzański z wa­
gonu i rozmawiał z dwoma czy trzema du­
chownymi stojącymi na peronie. Gdy wrócił 
do coupe, uczynił świadek uwagę „że musi 
mieć dużo znajomych w tej okolicy, skoro 
spotyka się z nimi na stacyacb." P. Do­
brzański odpowiedział, że istotnie ma tu 
wielu znajomych, bo ma dobra w tych oko­
licach. O polityce w ciągu podróży nie 
było mowy. 44 Ustrzykach wychylił pan 
Dobrzański głowę za okno, i powitali go 
znowu dwaj księża. 4Y coupe był wówczas 
jeszcze drugi kapitan z 9 pułku piechoty, 
ale pam M. Łoziński nie może przypomnieć 
sobie jego nazwiska.

Osk. p. D o b r z a ń s k i  odpowiada, że 
całego tego epizodu przypomnieć sobie nie 
może.

Z protokołu spisanego z Anną R u s i n  
służącą u p. A. Dobrzańskiego we Lwowie 
od stycznia r. b. skonstatował p. przewodni­
czący, że według zeznań tego świadka „ża­
den z obcych panów nie bywał u pana Do 
brzańskiego.“

P r o k u r a t o r  odstąpił odczytania pro­
tokołu rewizyi przedsięwziętej w d. 18 lutego 
r. b. 11 Michała 4Yijczuka i ks. Euzebiusza 
Andrejczuka w Doroszowcach na Buko­
winie.

Odczytano odezwę lwowskiej Dyrekcji 
policyi z dnia 19 lutego r. b., według której 
Emanuel H r a b  a r ,  mąż oskarżonej Olgi, był 
w r. 1861 — 1866 posłem na Sejm węgierski, 
ale popełniwszy zbrodnię oszustwa i sprze­
niewierzenia, zbiegł do Rossyi, gdzie ma zaj­
mować urzędowe stanowisko.

Odczytano zeznania p. Józefa T e r l e c ­
k i e g o ,  rewizora policyi we Lwowie, który 
wspólnie z p. komisarzem Karolem Bleimem 
przedsięwziął rewizję w mieszkaniu pana 
A. Dobrzańskiego i O. Hrabarowej. Siał 011 
przy drzwiach prowadzących do mieszkania 
pani Hrabarowej; miał czuwać nad tera. aby 
nikt nie wszedł i nie wyszedł z mieszkania. 
Po chwili, przyszedłszy do pokoju, spostrzegł, 
jak p. Hrabarowa wrzuciła do pieca jakieś 
papiery Przyskoczył tedy do pieca, w któ­
rym się paliło i wyciągnął wiadome listy M. 
Dobrzańskiego, przyczem poparzył sobie rękę. 
Na zapytanie, .dlaczego chciała spalić te pa­
piery, odpowiedziała p. Hrabarowa, „że (o 
jej zwyczaj palić listy.' Świadek spostrzegł, 
że p. Hrabarowej drżały ręce. gdy on wyjął 
listy z pieca.

Osk. D o b r z a ń s k i  oświadcza, iż te 
prawdziwe szczęście, że się te listy nie po­
paliły, bo gdyby się były spaliły, rnyślanoby. 
że one. Bog wie co zawierały.

Na fem zakończono wczorajsze posie­
dzenie. _________

W obronie p. P ł o s z e z a ń s k i e g o ,  
umieszczonej w nuin. 135 Gazety sprostować 
musimy ustęp tyczący się artykułu przysła­
nego przez ks. Lewickiego. Oskarżony ze­
znał bowiem, że ks. Lewicki „dawał mu in­
strukcje, aby pisał w tym lub owym duchu", 
nie zaś, jak to mylnie podaliśmy, „że ks. 
Lewicki pisał w duchu Slo-wa, ażeby przy­
podobać się redaktorowi".

SPRAWY MONARCHII
Dzienniki obydwu połów monarchii 

zajmują się ciągle bardzo żywo uchwałami 
zapadłemi na ostatnich wspólnych konferen­
cjach ministeryalnych w sprawie nowej or­
ganizacji korpusu piechoty. Znaczna jednak 
część prasy zamiast prowadzić dyskusję nad 
tym przedmiotem w tonie objektywuym, za­
puszcza się w wywody polityczne, nie mające



Ostatecznie nic wspólnego ze sprawą stano­
wiącą wątek dyskusji. Przytem daje się do­
strzegać to niezwykłe zjawisko, że te wła­
śnie dzienniki, które przy każdej sposobności 
ze szczególnem upodobaniem podnosiły strony 
ujemne organizacyi wojskowej, nagle poczy­
nają zawodzić żale i wynurzać różnego ro­
dzaju obawy, gdyż zdaniem ich jednolitość 
organizacyi wojskowej została zagrożoną. Zby- 
tecznem byłoby dodawać, że przy tej spo­
sobności sypią się gromy na „nieszczęsną 
politykę okupacyjną", która winną jest  temu, 
że przystąpiono do organizacyi mogącej pod­
kopać podwaliny, na których opiera się sy­
stem obronny monarchii. Z temi i podobne- 
mi im wywodami dziennikarskiemi polemizuje 
najświeższy F nm denblatt, który na zasadzie 
informacyj otrzymanych ze źródła należycie 
powiadomionego pisze, że zamierzone refor­
my nie odstępują w niczem od zasad do­
tychczasowej organizacyi wojskowej, lecz są 
dalszem ich rozwinięciem, o tyle zaś tylko 
zostają w związku z okupacją Bośnii, o ile 
kampahja okupacyjna z r. 1878 i najnowsze 
zajścia w krajach zajętych wykazały uznaną 
już dawniej konieczność utworzenia korpusu 
ruchomego na wypadek mniejszej akcyi wo­
jennej, ażeby nie było potrzeba zwoływać re­
zerwy ani wprowadzać zamieszania w ordre 
de bataille. Pierwsza myśl reformy, która o- 
becnie ma być zrealizowaną, powstała jeszcze 
r. 1869, kiedy z powodu kampanji w Kry- 
woszy przekonano się o licznych niedogod­
nościach dotychczasowej organizacyi przy 
częściowem uruchomieniu. Ordre de bataille 
bowiem obejmuje całą siłę zbrojną monarchii, 
pojedyncze przeto oddziały, jeżeli ordre de 
bataille ma zostać nienaruszona, nie dadzą się 
zmobilizować bez powołania rezerw i land- 
wery. Odtąd to wojskowe koła decydujące zaj­
mowały się wynalezieniem formy, któraby ze­
zwoliła na utworzenie na każdy wypadek 
korpusu ruchomego bez naruszenia ordre de 
bataille i powoływania rezerwy. Gdy przeto 
na ostatniej sesyi delegacyjnej kilku delegatów 
wyraziło życzenie, aby zarząd wmjskowy wziął 
pod rozwagę, czy w przyszłości w razie mniejszej 
akcyi w o jen n e j-n ie  b jłoby można uniknąć 
potrzeby powołowania rezerw, p. m inister hr. 
Bylandt złożył oświadczenie dowodzące, że 
ministerstwo wojny już oddawna poświęca 
tej sprawie całą swoją uwagę. P. minister 
dodał przytem , że najpóźniej do jesieni 
przedłoży plan utworzenia korpusu rucho­
mego bez narażenia skarbu na znaczniejsze 
wydatki. Na ostatnich konferencjach zawia­
domił p. m inister , że dzieło jest  już gota- 
we i prosił o zasadnicze zatwierdzenie 
przedłożonych wniosków, co też nastąpiło. 
Obecnie p.  minister wojny zajęty jest  wy­
pracowaniem przyszłorocznego budżetu na 
podstawie zatwierdzonego projektu. W j e ­
dnym z poprzednich numerów podaliśmy 
już główne zarysy projektowanej reformy, 
która, jak donosi dziennik wspomniany, nie 
ograniczy się na utworzeniu batalionów ru ­
chomych, lecz stanie się podstawą tak pożą­
danej dyslokacyi wojsk według systemu te 
rytoryalnego W końcu zapewnia Fremden- 
b la tt, że p. minister wojny wspólnie ze 
swymi kolegami podda wszystkie te projek­
ty pod decyzyę reprezentacyj prawodawczych 
monarchii według zakresu służącej im kom- 
petencyi.

SPRAWY ZAGRAIICZSE
(Księga błękitna.)

W ydana w Londynie onegdaj księga 
dokumentów dyplomatycznych zawiera, jak 
donieśliśmy, 154 depesz, sięgających po osta­
tni dzień maja. Treść najważniejszych została 
już podana telegraficznie w dziennikach wie­
deńskich, powtarzamy więc to streszczenie. 
Dnia 23 maja pisał lord Granrille, że Fran- 
cya i Anglia udając się do Egiptu, nie dążą 
tam z pobudek egoistycznych, ale w tym 
celu, ażeby strzedz interesów wszystkich na­
rodów i powagi kedywa tak, jak została przez 
firmany sułtańskie uznane przez Europę, 
ustanowioną. Mocarstwa te nie miały nigdy 
zamiaru proponować wylądowania w Egipcie 
sił zbrojnych lub okupacyi Egiptu. Gdy 
spokój zostanie przywrócony a przyszłość 
zabezpieczona, Anglia zamierza zostawić Egipt 
jego własnym siłom i odwołać okręla wo­
jenne. Gdyby wbrew oczekiwaniom okazało 
się niemożhwem rozwiązanie pokojowe, to 
Anglia życzy sobie w takim razie wspólnie 
z innemi mocarstwami i z Porta naradzie 
się nad środkami, które się okażą najie- 
pszemi według uznania mocarstw zacho­
dnich.

Dnia 26 maja lord Grauville przesłał 
do posła w Paryżu, lorda Lyonsa, notę, w 
której mówi, że mocarstwa zachodnie po­
winny odwołać się do wszystkich wielkich 
mocarstw, ażeby sułtana jako zwierzchnika 
Egiptu wspólnie prosiły, aby wysłał kedy- 
wowi odpowiednią siłę zbrojną do rozporzą­
dzenia. Wojska te w ciągu swego pobytu w 
Egipcie zostawałyby pod rozkazami kedywa. 
Sułtan musi dać pozytywną rękojmię, że
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wojska wspomnione użyte będą jedynie do 
utrzymania status-quo, m e zaś do mieszania 
się w zapewnioną niezależność Egiptu. Siły 
zbrojne nie mogłyby dłużej jak miesiąc po­
zostawać w Egipcie, z wyjątkiem chyba, 
gdyby o to prosił kedyw, a zgodziły się 
wszystkie mocarstwa lub tylko mocarstwa 
zachodnie w imieniu Europy. Koszta wy­
prawy zbrojnej byłby obowiązany ponieść 
Egipt.

Dnia 28 maja pisał Malet, że jedynym 
środkiem przywrócenia porządku, który do­
radzać może, jest  spieszna interweneya wojsk 
tureckich. Tegoż dnia po południu telegra­
fował Malet, że straż pałacową kedywa podwo­
jono i wydano rozkaz nie dopuścić do wyda­
lenia się kedywa z pałacu a ewentualnie dać 
ognia do wicekróla, gdyby usiłował wyjechać. 
Działo się to w dniu, w którym ulemowie 
zmusili kedywa do zamianowania Arabiego- 
baszy na nowo ministrem wojny.

K R O I I K A
=  JE. pan N am iestn ik  nadał sty- 

pendyum z fundacyi imienia Jego Cesarskiej 
Wysokości Arcyksięeia Rudolfa, przeznaczonej 
dla uczniów szkół realnych, pochodzących z by­
łego powiatu a względnie obwodu Przemyskiego, 
w kwocie rocznych 100 zł. Władysławowi Ta­
deuszowi Schiitterlemu, uczniowi IY klasy wyż­
szej szłoły realnej we Lwowie.

=  Pan M arszalek k rajow y dr. Mi­
kołaj Z ybiik iew icz w y jech a ł pozawczoraj na k il­
kutygodn iow ą w ycieczk ę za gran icę . P an  M ar­
sza łek  spędzi w akacye le tn ie  praw dopodobnie  
w Szw ajcaryi.

=  Biura sądu powiatowego m. delego­
wanego dla okolicy miasta Lwowa (sekeya II) 
przeniesione będą z dniem 22 lipoa z ulicy Ha­
lickiej nr. 58 do domu przy ulicy Jagiellońskiej 
nr. 17.

(= )  Ju bileu sz pułkow y. Stojący za­
łogą w Sanoku pułk rezerwy piechoty Arcy- 
księoia Zygmunta nr. 45 obchodził dnia 28 
czerwca równocześnie z pułkiem liniowym w Konig- 
graetz dwusetną rocznicę swego założenia. Uro­
czystość ta przybrała cechy prawdziwie pięknego 
i radosnego festynu, a wzięli w niej udział Jego 
Królewska Wysokość generał - komendant ks. 
Wurtemberski i gn. bar Teichert, komendant dy 
wiz)fi w Przemyślu. Obchód rozpoczął się dnia 27 
czerwca wieczórem pochodem muzyki wojskowej, 
otoczonej lampionami, przez ulice miasta, które 
biorąc żywy i serdeczny udział w jubileuszu 
pułkowym, jaśniało w rzęsistem oświetleniu. 
Nazajutrz rano pobudka obwieściła dzień uro­
czysty a około godziny 9 rano na placu musztry, 
udekorowanym malowniczo chorągwiami i her­
bami państwa i krajów koronnych, odbyła się 
uroczysta msza połowa. Po mszy św. przemówił 
do żołnierzy słowami prostemi lecz pełnemi za­
pału pułkownik p. Józef Adam i zakończył 
mowę swą okrzykiem na cześć Najj. Panu, któ­
remu wojsko i licznie zgromadzona publiczność 
entuzjastycznie zawtórzyły. Defilada przed ge- 
nerał-komendantem było ostatnim punktem ran­
nego programu, po południu zaś, o godzinie 2, 
odbył się bankiet, który zgromadził oficerów 
pułku, naczelników władz rządowych i autono­
micznych, reprezentantów gminy i duchowień­
stwa miejscowego. Pierwszyjtoast wzniósłna cześć 
Najj. Pana geDerał-komendant ks. Wiirtemberski. 
„Obchodzimy dziś uroczystość pułkową wiel­
kiego znaczenia —  mówił Jego Król. Wy­
sokość —  a biorę w niej udział tern serde­
czniejszy, że sam byłem członkiem tego pułku i 
jestem waszym najstarszym towarzyszem broni. 
A nie jest to uroczystość tego tylko pułku, jest 
to poniekąd uroczystość armii całej. Cala na­
sza armia właśnie w tych latach obchodzi 
dwustuletni swój jubileusz. Jakkolwiek bowiem 
właściwy początek armii sięga w dalszą prze­
szłość, to przecież najświetniejszy jej rozwój 
datuje się od czasu, kiedy przewaga turecka 
zagrażała stolicy naszej monarchii. Bitwa pod 
K-hlebergiera, pamiętne zwycięztwo odniesione 
nad Turkami przez sprzymierzone hufce księcia 
Lotaryńskiego i króla Jana Sobieskiego — oto 
jeden z najpierwszych przesławnych sukcesów tej 
armii, która zapisała się świetnemi czynami w 
dziejach i okryła się największą sławą. Zmien­
ne choć zawsze zaszczytne były losy a rm ii , 
zmienną była siedziba pułków. Pierwszą sie­
dzibą pułku Areyksięcia Zygmunta były uro­
cze okolice nad jeziorem Garda. Było to w 
czasie, kiedy pułk ten okrył się bohaterską sławą 
odpierając szturm powstańców na Wenecyę. Dziś 
pułk ten obchodzi piękny swój jubileusz w okolicy 
podkarpackiej nad srebrzystą wstęgą Sanu. Zmien­
ne były losy pułku, zmienną jego siedziba, ale 
jedno jest stałe i żadnej nigdy nie ulega zmia­
nie — a to jest wierność dla Panującego Do­
mu, niewzruszona miłość, którą żywimy dla 
Monarchy, pełni zapału i poświęcenia! Niech 
nas wiedzie, gdzie chce ; armia za Jego wodzą 
kroczyć będzie do nowych zwycięstw a hasłem 
jej sława Ukochanego Cesarza, którego oby 
Bóg zachować raczył w najdłuższe lata! Niech 
żyje nasz Cesarz i Wódz Najwyższy Franciszek 
Józef I ! “ Zgromadzeni kilkakrotnie z zapałem 
powtórzyli ten okrzyk. Po Jego Król. Wysoko­
ści przemówili jeszcze gen. br. Teichert i pułko-

ipca 1882.

wnik Adam, pierwszy na cześć pułku, drugi na 
cześć ks. Wiirtemberskiego. O godzinie 6 wie­
czorem nastąpił festyn dla żołnierzy, którzy u- 
goszczeni zostali suto kosztem gminy. Igrzyska 
i zabawy, którym przypatrywały się tłumy lu­
dności, zamknęły ten dzień pamiętny i uro­
czysty.

§ E m ig ra cja  żydow ska. Przełożeń- 
stwo wiedeńskiego towarzystwa Israelitische 
Alliance w Wiedniu ogłosiło drukiem swój 
obszerny memoryał do komitetów pomocy, zaj­
mujących się losem żydów rossyjskich uciekają­
cych do Galicyi. Przedstawiwszy genezę dzia­
łających komitetów i ich stosunek wzajemny, 
memoryał zaznacza, że ze stanowiska austrya 
cko-żydowskiego usilnie dążyć należy do tego, 
aby po pierwsze napływ żydów z Rossyi ustał 
zupełnie, po drugie, aby Brody jak najprędzej 
zostały uwolnione od obecnego, ciężaru emigra­
cyjnego, i po trzecie, aby proletaryat żydowsko- 
emigracyjny nie osiadł w Austryi. Za celami 
temi przemawiają, jak mówi memoryał, obok 
interesów państwa, które tak szlachetnie wy­
wiązało się ze swojej missyi humanitarnej wobec 
wychodźców, także motywa polityczno-społeczne 
i gospodarskie, pojmowane ze stanowiska au- 
stryacko-żydowskiego. Ponieważ zasady, według 
których kierowana jest emigracya żydów ros­
syjskich do Ameryki, odpowiadają więcej teore­
tycznym prawidłom kolonizacyi (n. p. oznacze­
nie wieku maksymalnego, wymaganie znajomo­
ści pewnego rzemiosła i t. p.) aniżeli powyższym 
wymogom praktycznym, przeto towarzystwo wie­
deńskie przedstawia komitetom do uwzględnie­
nia cały szereg wniosków odpowiadających na 
wstępie wskazanemu pojmowaniu emigracyi ży­
dowskiej. Przedewszystkiem akcya komitetów 
powinna obejmować tylko rzeczywiste ofiary 
prześladowania a do emigracyi nie sami tylko 
rzemieślnicy i robotnicy mają być przypuszczeni. 
W zasadzie nie należy rozłączać członków ro­
dziny a jeżeli w pewnej rodzinie więcej jest 
osób niezdolnych do emigracyi w myśl stawia­
nych wymagań, to należy porozumieć się z ko­
mitetem amerykańskim o wypłatę pewnego oso­
bnego funduszu na wsparcie. Żydzi, którzy 
wcześniej do Brodów przybyli, powinni być 
pierwej transportowani a liczba osób przezna­
czonych do peryodycznyeh transportów powinna 
być tak powiększona, aby przed jesienią skoń­
czyć się mogła akcya komitetów pomocy. Już 
obecnie należy oznaczyć liczbę osób, które w 
miarę środków rozporządzalnych mogą być wy- 
transportowane, a komitety we Lwowie i w Bro­
dach powinnyby z zastosowaniem się do tej 
liczby i w myśl powyższych zasad ułożyć osta- 
tajwnie listę emigrantów. Brodzki komitet za­
jąłby się potem nieuniknioną repatryaeyą osób 
nieprzyjętych do listy emigracyjnej. Zagraniczne 
komitety powinny przyjąć tę listę emigracyjną 
i porozumieć się w tej mierze z towarzystwem 
wiedeńskiem. Komitety mają w miarę potrzeby 
nieść sobie wzajemną pomoc, do której w pierw­
szym rzędzie ma prawo najwięcej zaangażowane 
towarzystwo wiedeńskie. Bez porozumienia się 
z wiedeńskiem towarzystwem żaden komitet 
zagraniczny nie powinien prowadzić samodziel­
nej akcyi na terytoryum austryackiem.

* Z a p is k i  p o l i c y jn e .  Skradziono panu 
M. A. z pomieszkania 25 łokci jedwabnej ma- 
teryi czarnej i surdut wierzchni sukienny w łą ­
cznej wartości 80 z ł . ; panu J. G. z pomie­
szkania jeden pierścionek złoty składający się 
z 3 obrączek o 3 kamyczkach, białym, niebie­
skim i czerwonym, a drugi pierścień złoty z 
turknsikiem i gwiazdką w łącznej wartości 50 
zł., a pani W. J .  z pomieszkania sylwetkę złotą 
z futerałem wartości 15 zł.

t ' /n i i i r l f  w ostatnich dniach: w We­
ronie c. k. generał broni br. Paweł Airnldi, 
były wielki ochmistrz dworu cesarza Ferdynan­
da, właściciel pnłku piesz. nr. 23; w Dubro­
wniku poeta kroacki hr. Medo Pucie, członek 
potudniowo-słowiańskiej akademii umiejętności.

—  Teatr polsk i w  Am eryce. Pan
Władysław Pudalik z Poznańskiego złożył w 
Chicago, gdzie obecnie osiedlonych jest około
50.000 naszych ziomków, polskie towarzystwo 
dramatyczne, z którem obecnie objeżdża kolonie 
polskie w Ameryce. Towarzystwo p. Pudalika 
bawi teraz w South-Bend. w stanie Indyany, 
gdzie rozpoczęło przedstawienia prologiem, wy­
jątkiem z IIa lki Moniuszki i Łobzowianami 
Auczyca. Muzyka Ilallci podobała się bardzo 
nawet anglo saskim Amerykanom.

—  O pożarze teatru  w Petersburgu 
zawierają depesze z tego miasta następujące 
szczegóły: W teatrze Arkadya, położonym po 
za obrębem miasta, wszczął się pożar podczas 
trwającej jeszcze restauracyi budynku. Teatr 
zgorzał do szczętu, a stratę oceniają na pół 
miliona rubli. Z ludzi nikt nie utracił życia; 
jeden pompier tylko spadł z palącego się da­
chu w płomienie, lecz wyratowany został przez 
swoich kolegów, poparzywszy się mocno.

— C heralicr (le H offm ann, zasądzo­
ny niedawno przez sąd wiedeński za rozmaite 
zuchwałe oszustwa szklarczyk karlsbadzki, jak 
opowiadają dzienniki wiedeńskie, przysłał swo­
jemu obrońcy z więzienia zamiast honoraryum, 
którego zapłacić nie może, kasetkę bogato rze­
źbioną w kwiaty, owoce i festony, którą bez 
żadnych narzędzi, palcami tylko sam wymodelo­
wał z chleba. Robota ta Hoffmanna ma być 
tak misterna, że wprawia w zdumienie tych,

którzy oglądali tę kasetkę z chleba, a tern wię­
cej świadczy o niepospolitym talencie więźnia, 
iż całość zarówno jak i szczegóły wykonane są 
według własnej tegoż koncepcyi, bez .jakichkol­
wiek wzorów.

— Rabunek w jasn y  dzień  popeł­
niony został we wtorek w Wiedniu. Między 
godziną 12 a 1 w południe dwaj elegancko 
ubrani młodzi panowie zajechali dorożką przed 
sklep fabrykanta obuwia, 50-letniego Józefa 
Merstallingera, przy Zieglergasse w dzielnicy 
Neubau. Gdy właściciel otworzył im drzwi, 
które z powodu pory obiadowej były zamknięte, 
weszli do sklepu pod pozorem, iż mają większe 
zamówienie, rzucili się tam na Merstallingera, 
który znajdował się! sam i obaliwszy na zie­
mię, zanarkotyzowali go eterem siarczanym, po- 
czem ze stołów i komód zabrali około 800 zł. 
gotówką oraz różne kosztowności w cenie do
1.000 zł. i umknęli dorożką w niewiadomym 
kierunku. Merstallingera znaleźli robotnicy, po 
powrocie z obiadu, leżącego na ziemi w stanie 
nieprzytomnym i bezzwłocznie zawiadomili o tym 
wypadku policję, która jednak dotąd nie zdo­
łała wpaść na trop sprawców. MerstalliDger 
pod wieczór dopiero odzyskał częściowo przyto­
mność i mógł podać niejakie szczegóły o zło­
czyńcach i sposobie wykonania tego zuchwałego 
rabunku; uszkodzenia jego zresztą nie są cięż­
kie. Dochodzenie stwierdziło dotąd jedynie fakt, 
iż rabusie dokładnie obznajomieni byli z po­
rządkiem domowym swej ofiary, oraz ze stosun­
kami pieniężnemi Merstallingera, że nawet dokła­
dnie wiedzieli, gdzie on chowa pieniądze.

— K rw aw y dram at familijny odegrał 
się we wtorek po południu w Wiedniu. Ślu­
sarz i właściciel domu w Simmering Wilhelm 
Henke, liczący lat 52, w skutek trwającej od 
wielu lat waśni małżeńskiej rozłączył się sądo­
wnie z żoną, która zamieszkała przy znajomej 
swojej, wdowie Supperowej. Henke mimo nakazu 
sądowego nie chciał wypłacać przyznanych żo­
nie alimentacyj w kwocie 20 zł. miesięcznie,* 
z którego to powodu ta ostatnia prowadziła 
przeciw niemu egzekucję Oburzony tern mał­
żonek, podejrzywająe nadto swoją żonę o utrzy­
mywanie stosunku miłośnego z innym mężczy­
zną, wpadł niespodzianie do jej mieszkania, 
czterma strzałami z rewolweru zranił ciężko ją
i Supperową, a następnie, wybiegłszy z domu, 
na środku ulicy strzelił sobie w serce i na 
miejscu padł trupem.

— N aślad ow niczk i dr. Tannera.
Gaz. Fol. dla przestrogi rodziców donosi o na­
stępującym wypadku, który w ostatnich dniach 
zdarzył się w Warszawie. Na jednej z tamtej­
szych pensyj dwie młode panienki, zachęcone 
doświadczeniami Tannera, założyły się z sobą 
o to, która z nich dłużej wytrzyma post jak 
najściślejszy. Panna F., mająca lat 16, po trzech 
dniach picia tylko wody i nieprzyjmowania ża­
dnego pokarmu, dała za wygraną zakładowi, 
przeciwniczka, zaś jej panna Ch., dziewczę 14 
letnie, wątłej kompleksyi, tak silnie odczuła 
trzydniowy post, iż dostała tyfusu i po kilku 
dniach ciężkiej choroby umarła

Proces o zdradę stanu
Olgi H rabarowej i tow arzyszy.

(Dwudziesty dzień rozprawy).

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia rad ­
ca B u s z a k  zapytuje Olgę Hrabarową o roz­
kład pokojów w pomieszkaniu Adolfa Do­
brzańskiego a następnie o bliższe szczegóły 
odbytej rewizyi domowej. Celem wszystkich 
pytań jest  wybadanie, jakim sposobem wła­
śnie wszystkie listy Mirosława Dobrzańskie­
go znalazły się w krytycznej chwili w ręku 
Olgi Hrabarowej t a k , że je rzucić mogła do 
pieca. Hrabarowa nie tłómaczy tego w spo­
sób t a k i , żeby okoliczność ta wydała się .na­
turalną. Rzecz pozostaje niewyjaśnioną, chyba 
że musiałaby pójść na karb szczególnego 
przypadku.

Okoliczności te skłoniły p r o k u r a t o r a  
do powtórzenia wniosku , aby do rozprawy 
wezwani zostali jako świadkowie komisarz 
policyi p. Bleim i rewizor policyi Terlecki, 
którzy, jak wiadomo, obaj przeprowadzili re- 
wizyę domową u p. Adolfa Dobrzańskiego. 
Obrońcy zgadzają się na ten wniosek. Obroń­
ca dr. L u b i ń s k i  prosi nadto, żeby obaj ci 
świadkowie wezwani zostali jeszcze dzisiaj 
do sądu. Trybunał przychyla się do tego 
wniosku.

Następuje czytanie dalszych aktów. 
Z aktów przemyskiego sądu karnego okazuje 
się, że Mirosław Dobrzański popadł w śledztwo 
o zbrodnię gwałtu publicznego z powodu, że 
z terytoryum dóbr swego ojca strzelał kil­
ka razy na bydło włościan z Jaślisk , zra­
nił jednego byka i zastrzelił krowę. Po wy­
daniu listu gończego właściciel poszkodowa­
ny wniósł do sądu-oświadczenie, że Mirosław 
Dobrzański nie popełnił właściwie nadużycia, 
że zatem cofa skargę.

Adolf D o b r z a ń s k i  podnosi, że syn 
jego Mirosław nie został do sądu zacytowa­
ny. Wprawdzie przebywał on w Węgrzech, 
ale zawsze w obrębie jednej monarchii.

O Iwanie Sokołowie dyrekeya iwow-
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skiej policyi donosi, że przybył on do Lwo­
wa 22 października 1881 a wyjechał 29 li­
stopada do Czerteża. Na paszporcie znajdo­
wał się wyraźny dopisek, że wyjeżdża na 
rok w celach naukowych. We Lwowie istot­
nie Sokołow siedział w bibliotece i znosił 
się z róźnemi osobistościami ruskiemi: Adol­
fem Dobrzańskim, Płoszczańskim, Gerow- 
skim, adwokatem Dobrzańskim i t. d.

Adwokat D o b r z a ń s k i  ze sali: To
fa łsz !

Dyrekcya policyi wiedeńskiej donosi o 
Włodzimierzu Naumowiczu, że prowadził ci­
che życie, oddając się studyom języków. By­
wał często w towarzystwie Sicz, oraz w to­
warzystwie rusko-bukowińskiem. Ani w mo­
ralnym, ani w politycznym kierunku nie ma 
mu policya nic do zarzucenia. Gospodarz, u któ­
rego mieszkał Wł. Naumowicz, zeznał także, 
że prowadził on życie spokojne, wieczorem 
siedział w domu, w ogóle przedstawiał się 
jako pilny i pracowity młodzieniec. Córka 
rezydenta domu, w którym mieszkał Wł. 
Naumowicz, także wydaje pochlebne św ia ­
dectwo Wł. Naumowiczowi. Technik W en- 
keratti zeznał to samo.

P. Bazyli K o w a l s k i ,  poseł do Rady 
państwa, podał w protokole szczegóły swo­
jej znajomości z Adolfem Dobrzańskim. W 
latach 1863— 1864 Mirosław, uczęszczając do 
gimnazyum przemyskiego, przychodził do 
świadka do domu. Sprowadziwszy się do 
Lwowa, Adolf Dobrzański złożył wizytę 
świadkowi. Zresztą p. Bazyli Kowalski bę­
dąc najczęściej nieobecnym we Lwowie lub 
bardzo zatrudnionym, nie widywał się tutaj 
z Adolfem Dobrzańskim. Raz w jesieni przy­
szedł Mirosław Dobrzański clo p. Bazylego 
Kowalskiego i wypytywał się o jego rodzi­
nę, a zarazem opowiadał o swoich kolejach. 
Tegoż dnia wieczorem wyjechał Mirosław. 
N a p. Kowalskim zrobił Mirosław wrażenie 
takie same jak w Przemyślu, t. j. przedsta­
wił się jako lekkoduch (flatterhaft). Do Mi­
rosława nie pisał p. Kowalski i nie otrzy­
m ał od niego żadnego listu.

Przesłane przez Prezydyum Namiest­
nictwa raporty posterunków żandarmeryi za­
wierają szczegóły o wrażeniu, jakie sprawiło 
aresztowanie ks. Naumowicza w niektórych 
miejscowościach na ludzie, wiejskim. W yra­
żano żal z tego powodu. Zandarmerya doda­
je  przytem, że u niektórych włościan znaj­
dują się różne broszury ruskie, fotografie 
i t. p., i że tam schodzą się włościanie.

Ks. N a u m o w i c z  opowiada o swojem 
gospodarstwie pszczelniczem, z powodu któ­
rego zawiązały się stosunki między oskarżo­
nym  a włościanami okolicy , o jakich mó­
wią powyższe relacye posterunków żandar­
meryi. Dziwi się ks. Naumowicz, że takie 
zbliżenie się do ludu podnoszone jest  jakby 
zbrodnia.

P r z e w o d n i c z ą c y  zaznacza, że nie 
jest  to żadna skarga, żadne obwinienie, lecz 
tylko sprawozdanie organów publicznych o 
poczynionych spostrzeżeniach.

G e z a  M o c s a r y ,  tak często wspomi­
nany w tym procesie , zeznał do protokołu, 
że poznał Adolfa Dobrzańskiego w r. 1871. 
Bawił u niego dwa dni w interesie i poznał 
tam Mirosława Dobrzańskiego. Odtąd trwała 
znajomość stale. Podczas ostatniego pobytu 
w Ozerteżu Mirosław mówił o związku m ię­
dzy nihilistami a socyalistami w Węgrzech 
i w Galicyi. Proszony przez Mirosława o 
informacye, Geza Mocsary informował się 
w prokuratoryi, ale tam nie dano mu żadne­
go materyału. Mirosław pisywał potem listy 
do Gezy Moesarego w sprawach dziennikar­
skich, prosił mianowicie o umieszczenie pe­
wnego artykułu w P .  Lloydzie. Geza Mocsa­
ry niszczył listy, bo czyni tak zawsze , od­
kąd raz z powodu listu niewinnej treści 
miał nieprzyjemności.

Świadkowie Cselley, Erenheim  i Ujfa- 
lussy opowiedzieli w protokolarnych zezna­
niach swoją znajomość z rodziną Dobrzań­
skich. Nie ma tam nic nowego lub cieka­
wego, z wyjątkiem tego, że jeden ze świad­
ków z rozmowy powziął p rzekonan ie , że 
Adolf Dobrzański jest bardzo lojalny wobec 
dynastyi. Adolf Dobrzański zaznacza że ko­
rzystnie zeznali o nim świadkowie innej na­
rodowości, Węgrzy.

Krakowska Dyrekcya policyi donosi o 
Iwanie Palraowie, że bawił w Krakowie 
w styczniu i zwiedzał tylko kościoły. Iw an 
Sokołow bawił w Krakowie w jesieni 1881 
i uczęszczał do biblioteki Jagiellońskiej. 
O Mirosławie Dobrzańskim donosi policya, 
że wykazy meldunkowe nie zawierają śladu 
o jego pobycie w Krakowie.

Ś w i a d e k  Jerzy Dudinsky z Węgier 
zeznał do protokołu pomiędzy innemi nie- 
ciekawemi szczegółami to, że Adolf Dobrzań­
ski okazywał nienawiść do Węgrów i radby 
wykreślić ich z rzędu narodów żyjących.

Protokolarne zeznania kilku innych 
świadków z W iednia nie zawierają nic ta­
kiego, coby na podniesienie zasługiwało.

Dyrekcya policyi mówi w piśmie z 29 
marca b. r., że można przypuszczać, iż Iwan 
Sokołow pod pozorem badań naukowych 
miał także missyę polityczną. Iwan Palmow 
bawił we Lwowie od listopada do grudnia 
1881 r.

Prokuratorye w Stanisławowie i Koło­
myi stwierdzają, że pisma wydawane przez 
Nyczaja (gospodarskie) i Trembickiego (dla 
dzieci) pisane są po małorusku i nie dały 
powodu do konfiskaty. Zaprzysiężony tłómacz 
zaznacza w swojem oświadczeniu, że w ostat­
nich czasach wprowadzać zaczął Trembicki 
pewne innowacye językowe (russycyzmy), 
mianowicie zaczął już pisać russki zamiast 
jak  dawniej ruski.

Obrońca dr. I  s k r  z y c k i podnosi, że 
nauka jest wolną, nie podlega kontroli pro­
kuratoryi.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Te uwagi nale­
żą już do plctidoyer, proszę więc ich teraz 
zaniechać.

Dr. I s k r z y c k i  prosi o skonstatowa­
nie, że na niektórych tłómaczeniaeh raz po­
wiedziano „z języka rossyjskiego“ a raz „z 
języka małoruskiego11. Przewodniczący kon­
statuje z aktów, że nie ma różnicy podnie­
sionej przez obronę.

P r o k u r a t o r  ubolewa, że obrońca tak 
często żąda konstatowania różnych okolicz­
ności małoznaczących i tern przewleka roz- 
prawę.

Dr. I s k r z y c k i  zastrzega się przeciw 
temu zarzutowi.

Katecheta przemyski ks. Justyn Ż e l e ­
c h o w s k i  zeznał, że zna Adolfa Dobrzań­
skiego od r. 1848, gdy przyjedżał do brata 
swego w Przemyślu, a następnie gdy oddał 
syna Mirosława do szkół tamtejszych. Ks. 
Żelechowski nie zeznał nic ważnego ani o 
Adolfie Dobrzańskim, ani o innych oskarżo­
nych. Żali się tylko w zeznaniach, że z po­
wodu znajomości z Adolfem Dobrzańskim 
miał nieprzyjemności, gdyż wrzekomo wzięła 
mu to za złe jego przełożona władza szkolna.

Czytanie aktów postępuje stosunkowo 
wcale szybko, gdyż dotąd z ogólnej liczby 
(221) przeczytano trzecią część. Nie można 
wprawdzie wnosić z tego, żeby dalsze czy­
tanie równie szybko postępowało, zwłaszcza 
gdy przyjdzie kolej na różne obszerne arty­
kuły, nawet broszury, jednakże objawiać się 
już zaczyna widoczna dążność do skrócenia 
tej pracy tak ze strony prokuratoryi jak i 
obrony.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  Ruch na k olejach  g a licy jsk ich .

W ubiegłym tygodniu (od 17 do 24 czerwca) 
w porównaniu z wynikiem poprzedniego 
tygodnia ruch towarowy na kolei Karola Lud­
wika większy, zaś na Lwowsko-Czerniowiec- 
kiej i Arcvksięcia Albrechta normalny. Ceny 
zboża i produktów były w ubiegłym tygodniu 
następujące: Za 100 kilo pszenicy 9'68 zł. do 
11-25 zł.", żyta 5-— zł., do 6 40 zł. jęcz­
mienia 4'30 zł., do 6 25 zł., owsa 5 90 zł., 
do 6 25 zł., hreczki 6 — zł., do 6-50 zł., 
kukurudzy 6-— zł., do 7'—  zł., prosa 6-— 
zł., do 6-50 zł., grochu kuchennego 6 50 
zł., do 9‘— zł., grochu pastewnego 5'25 zł., 
do 6-25 zł., fasoli 7-50 zł., do l l -—  zł., 
soczewicy 15"— zł., do 17-—  zł., bobiku 6'—  
zł., do 6-75 zł., wyki 5-90 zł., do 7 - -  zł., 
koniczyny 20-—  zł., do 55-—  zł., tymotki 
27-—  zł., do 28-— zł., anyżu rossyjskiego 
22-—  zł., do 23-—  zł., anyżu płaskiego 
22-— zł., do 22-50 zł., kminku 21-— zł., 
do 22.50 zł., rzepaku zimowego 11 50 zł., 
do 12 25 zł., rzepaku letniego 10 75 zł., do
11 — zł., rzepakujesiennego 11-85 zł., do 12"25 
z ł ,  rzepiku zimowego 11"— zł., d o l l " 5 0 z ł . ,  
rzepiku letniego 10-75 zł., do 11"—  zł., 
lnianki 10-— zł., do 10-25 zł., nasienia 
lnianego 10'—  zł., do 1 0 5 0  zł., nasienia 
konopnego 9"— zł., do 9"25 z ł ,  chmielu 150 
zł. do 165 zł., nafty zwykłej 12-75 zł., do 
13-75 zł., nafty salonowej 16-75 zł., do 17.75 
zł., za 10.000 litrostopni spirytusu goto­
wego płacono 32-— zł., do 33"— zł. — 
Ruch towarowy na kolei K a r  o 1 a - L u d w i k a 
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym ogółem około 
2 ! / !67,800 kilogramów i 10.941 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju około 6,734,500, mąki i 
wyrobów mącznych około 422.300, nasion 
olejnych około 88.000, spodium około 11.000, 
drzewa budulc. i opałowego około 2,183.500, 
nafty i wosku ziemnego około 47.300, jaj 
około 736,000, lnu i przędziwa około 28,200, 
spirytusu około 122.800, soli około 520,000, 
i węgli kamiennych około 959,400 kilogra­
mów, na resztę złozyły się rożne inne towa­
ry, tudzież około 229 sztuk w o łów , 3.i71 
sztuk owiec, 7.501 sztuk nierogacizny i 40 
sztuk koni. —  Ruch towarowy na kolei 
L w o w s k o  - C z e r n i o w i e c k i e j  wynosił 
w ubiegłym tygodniu ogółem 6,888.000 ki­
logramów i 3,240 sztuk bydła, z czego przy­
pada na ruch ku Zachodowi 5,235,000 
k ilogram ów, tudzież 285 sztuk bydła roga­
tego, 2.838 sztuk nierogacizny i 117 sztuk 
innego bydła; zaś ku Wschodowi 1,653,000 
kilogramów. Transporty składały s ię : ze zbo­
ża różnego rodzaju 1,400,000, mąki i wy­
robów mącznych 100.000, spirytusu 75,000, 
produktów zwierzęcych 92.000, drzewa bu- ;

dulcowego, opałowego i desek 4,104.000, 
kamieni 30,000, węgli kamientnych 5,000 i 
wapna 25.000 kilogramów. Na resztę zło­
żyły się różne towary i bydło. Ruch towa­
rowy na kolei A r c y k s i ę e i a  A l b r e c h t a  
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym i z dowiezio­
nymi przez inne koleje towarami ogółem 
3,389,087 kilogramów i 611 sztuk bydła. 
Transporty składały się : ze zboża różnego 
rodzaju 63,080, mąki i wyrobów mącznych 
39,940, drzewa budulcowego i opałowego 
1,056,310, nafty i wosku ziemnego 10.120, 
spirytusu 14.420, jaj 10,000, gipsu i ka­
mieni 323,660, żelaza 1.340, embalaży 1,000, 
skór 11.300, smoły 4 ,300 ,  olejów- 1,540, i 
soli 107.310 kilogramów; na resztę złożyły 
się różne inne to w a ry , tudzież 43 sztuk 
wołów i 568 sztuk nierogacizny.

OSTATIIA POCZTA
W edług dzienników peszteńskich p. m i­

nister wojny zażąda od delegacyi 600.000 zł. 
n a  d z w y c za j  n e g  o k r  e d y t u n a  p r z e ­
p r o w a d z e n i e  o r g a n i z a c y i  w o j s k a .  
Obok tego oba rządy przygotowują przedło­
żenia w przedmiocie modyfikacyi ustawy woj­
skowej w tym duchu, aby rezerwy zastępcze 
mogły być powoływane na wypadek akcyi 
do służby pokojowej i załogowej Dopiero po 
przyjęciu tych przedłożeń, zostanie rozpoczętą 
reforma, ostatecznie zaś będzie wykonana do­
piero po uchwaleniu przez delegacyę żądanego 
kredytu, gdyż postanowienia zapadłe nie naru­
szają w niczem ogólnej ustawy wojskowej
i obejmują tylko takie zarządzenia, które 
wchodzą w zakres atrybucyi najwyższego wo­
dza. Budap. Gorr. zapewnia, że oprócz wspo­
mnianego kredytu, przeprowadzenie nowej 
organizacyi nie pociągnie za sobą żadnych 
dalszych kosztów, gdyż zarząd wojenny po­
czyni w innym kierunku znaczne oszczę­
dności

Z powodu zakończenia akcyi wojskowej 
na południu jenerał-porucznik baron Jano- 
vic przesłał p i s m o  d z i ę k c z y n n e  d o  
p r e z e s a  s t o w a r z y s z e n i a  „ C z e r w o n e ­
g o  K r z y ż a “ , w którein wyraża najżywsze 
uznanie dla działalności rozwiniętej przez 
to stowarzyszenie około pielęgnowania chorych 
i rannych żołnierzy.

Jeden z koryfeuszów opozycji, d e p u ­
t o w a n y  E.  S u e s s  s t a w a ł  p r z e d w c z o ­
r a j  p r z e d  w y b o r c a m i  na przedmieściu 
Leopoldstadt w Wiedniu. Mowa jego była 
tylko powtórzeniem znanego nam  już aż nad­
to wyznania wiary zjednoczonej lewicy. Mów­
ca na wstępie zapewnił uroczyście, że stron­
nictwo wiernokonstytucyjne stoi niewzrusze­
nie przy swoich zasadach , że jest  silne tą 
jednośc ią , w której zrobić wyłom kuszą się 
nadaremnie jego przeciwnicy. Następnie roz­
wodził się długo i szeroko o szkodliwości 
dzisiejszego sy s tem u , która, zdaniem jego, 
ma się objawiać we wzrastającej emigracyi 
z całego p a ń s tw a , zastrzegał się przeciw 
„szkodliwej, reakcyjnej tendencyi“ projekto­
wanej ustawy przem ysłowej, przeciw rucho­
wi agraryjnemu, popieranemu przez większość 
pa r lam en ta rną , której wszystkie dążenia są 
skierowane ku temu, aby uzyskać większość
2/3 głosów i przeprowadzić zmianę konstytu- 
cyi, i zakończył wezwaniem do jedności wobec 
zabiegów stronnictwa ludowego. Zebranie, któ­
re, mówiąc nawiasem, było bardzo nieliczne, 
przyjęło rezolucyę, która uznaje lewicę za je­
dyną, prawdziwą i legalną reprezentantkę 
interesów niemieckich i potępia wszystkie 
usiłowania, dążące do zachwiania solidarno­
ści Niemców austryackich.

Z Petersburga donoszą pod dniem 
wczorajszym , że wydany został rozkaz do 
władz nadgranicznych, aby w y c h o d ź c o m  
ż y d o w s k i m  u ł a t w i a ć  powrót. Władze 
czuwać tylko mają nad tem, aby żydzi za 
graniczni nie wciskali się do Rossyi.

W Petersburgu krąży wieść, dotąd na­
leżycie niestwierdzona, że m i n i s t e r  fi­
n a n s ó w  B u n g e  z a m i e r z a  s i ę  p o d a ć  
d o  d e m i s y i  i że miejsce jego ma zajać 
Solski.

W edług innego telegramu z Pe ters­
burga w sprawie u g o d y  z R z y m e m  Giers 
z Tołstojem zgodzili się na zasady i wyda­
ne zostaną stosowne do tego instrukcye.

Telegram berliński Koln. Ztg. pomimo 
zaprzeczenia podanego przez Journ. de St 
Petersb. obstaje przy doniesieniu o s t o s u n ­
k a c h  z n i h i l i s t a m i  W o ł k  owa ,  wyż­
szego urzędnika w rossyjskiem ministerstwie 
spraw wewnętrznych, dodając, że zaprzecze­
nia takiego można się było spodziewać, po­
nieważ wypadek ten jes t  zbyt skandalicznym 
i potrzeba go zatrzeć.

Nowy a m b a s a d o r  a u s t r y a c k i  w 
P a r y ż u  hr. Wimpffen ma przybyć do Pa­

ryża w przyszłym tygodniu i doręczyć listy 
wierzytelne, w październiku zaś zamierza 
powrócić do Wiednia.

Po zamknięciu skupczyny król se rb ­
ski przyjmował wszystkich ministrów i dzię­
kował im za skuteczną i pomyślną działal­
ność, podnosząc głównie z a s ł u g i  m i n i s t r a  
s k a r b u  M i j a t o w i c z a ,  którego usiło­
wania w sprawie uregulowania finansów se rb ­
skich tak świetnem powodzeniem uwieńczo­
ne zostały.

Zapewne dzić jeszcze otrzymamy tele­
gram donoszący, że lord Seymour rozpoczął 
ostrzeliwać f o r t y  f i k a  c y e  a l e k s a n d r y j ­
s k i e ,  albo też, że Arabi-basza zaniechał 
dalszego sypania i uzbrajania szańców, po­
nieważ już są usypane i uzbrojone. To osta­
tnie rozwiązanie, jak sobie czytelnicy przypo­
minają, byłoby już drugiem w tym rodzaju. 
Przed miesiącem także sypano szańce, Anglia 
domagała się zaprzestania robót i żądaniu 
jej uczyniono zadość natychmiast po "ukoń­
czeniu tego, co zrobić zamierzano.

Tymczasem k o n  fe  r  e n  c y a, o ile o jej 
obradach pomimo otaczającej je  tajemnicy 
wiadomo, pracuje ciągle nad tem, ażeby 
Portę nakłonić do interwencyi. Zapewniają o 
tem zgodne dniesienia z Konstantynopola, 
Petersburga, Londynu i Paryża. Telegram z 
Konstantynopola z daty wczorajszej donosi, 
że konferencya naradzała się onegdaj nad 
sformułowaniem tej przyjacielskiej rady, 
do której dołączone być mają warunki utrzy­
mania status quo, poszanowania zobowiązań 
międzynarodowych i ograniczenia czasu oku- 
pacyi. Wczoraj miała konferencya powziąć 
w tej mierze stanowczą decyzyę. Porta we­
dług tego telegramu zdaje się teraz wzglę­
dem konferencyi być lepiej usposobioną. 
Telegram wczorajszy z Petersburga donosi, że 
reprezentant Rosji  otrzymał instrukcję, aby 
szedł ręka w rękę z reprezentantami Niemiec, 
Austryi i Włoch, przyczem położono nacisk 
na to, aby mocarstwom zachodnim odjąć 
wszelki powód do działania odosobnionego.

Przypuszczenie, że usposobienie Porty 
względem konferencyi uległo niejakiej zmia­
nie, potwierdza inny telegram z Konstantyno­
pola, również z daty wczorajszej. Czytamy w 
nim, że częste odwiedziny wysłanników pa­
łacu u ambasadorów, mianowicie u ambasa­
dora angielskiego i niemieckiego zdają się 
oznaczać, iż Porta skłania się do wzięcia 
udziału w konferencyi. W kołach tureckich 
wiadomości nadchodzące z Aleksandryi zro­
biły wielkie wrażenie. Krążą znów wieści o 
zmianie ministerstwa tureckiego.

W kołach urzędowych paryzkich krąży 
pogłoska, że jeżeli Porta  nie zgodzi się u- 
czynić zadość zaproszeniu do interwencyi 
w Egipcie, w takim razie mocarstwa zacho­
dnie zaproponują zaraz na konferencyi i n -  
t e r w e n c y ę  a n g i  e l s k o  - f r a  n c u  s k  o- 
w ł o s k ą .  Wniosek ten został już zakomuni­
kowany gabinetom w Berlinie, Petersburgu, 
Rzymie i Wiedniu.

M o c a r s t w a  z a c h o d n i e  przygoto­
wują się tymczasem do z b r o j n e g o  w y ­
s t ą p i e n i a ,  w czem Anglia postępuje da­
leko ostentacyjniej i na szerszą skalę niż 
Francya. Według telegramu londyńskiego 
dzienniki tamtejsze donoszą , że władze in ­
dyjskie odebrały rozkaz poczynienia przygo­
towań do wysłania 1,800 żołnierzy angiel­
skich i 5,000 krajowych, łącznie z trzema 
bateryami artyleryi. W Agrze i w Bombaju 
przygotowują treny ,  zaś w arsenałach an­
gielskich w Chatham, w Plymouth i w Wool- 
wich pracują nawet w niedzielę.

Porta  wysłała osobnym okrętem do 
Aleksandryi Osmana-baszę z n o w e m i  i n -  
s t r u k c y a m i  d l a  D e r  w i s z a - b  a s  z y. Ci, 
którzy przypuszczają, że Arabi-basza zdecy­
duje się na podróż do Konstantynopola, co 
w każdym razie jest  nadzwyczaj wątpliwe, 
wiedzą już, że Arabi odpłynie tym samym 
okrętem, który przywiezie Osmana.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
P a r y ż ,  6 lipca. Na posiedzeniu 

Izby deputowanych na zapytanie Lo- 
croya z powodu wieści o przygotowa­
niach wojskowych, c z y  r z a d  p r z e ­
w i d u j e  i n t e r w e n c y ę  F r a n c y i  
z polecenia konferencyi, czy też ma 
na myśli odosobnioną akcyę, odpowie­
dział Freycinet, że m inister m arynar­
ki zarządził niektóre przygotowania, 
nie wychodząc z granic koniecznej 
przezorności, na przypadek interw en­
cyi francuskiej, co do której niepodobna 
nic twierdzić na pewne ani z góry 
przewidzieć. Interwencya nie nastąpi 
jednak bez przyzwolenia Izby. F ran ­
cya trzymała się ostrożnej i oględnej 
polityki, winna zatem być silną i na
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wszystkie ewentualności gotową. (0- 
znaki przychylne.)

Aleksandry a, 6 lipca (w połu­
dnie). Biuro Reutera donosi, że prezes 
gabinetu otrzymał od sułtana depeszę, 
w której powiedziano, że A n g lia  bę­
d z i e  b o m b a r d o w a ł a  f o r t y f i k a -  
c y e  a l e k s a n d r y j s k i e ,  jeżeli robo­
ty natychm iast nie zostaną wstrzyma­
ne, i sułtan, a nie kedyw i ministro­
wie będę odpowiedzialni. Ragheb od­
powiedział, że ministerstwo telegrafo­
wało już do Konstantynopola, że od­
były się demonstracye, w skutek któ­
rych ministerstwo upraszało sułtana 
o pozwolenie wznowienia robót. W o- 
czekiwaniu odpowiedzi nie powzięto 
żadnego postanowienia.

Pomimo urzędowego zaprzeczenia 
r o b o t y  o k o ł o  f o r t y f i k a c y j  p ro ­
w a d z o n e  s ą  d a l e j .

Lord Seymour odłożył przesłanie 
formalnego wezwania o zaprzestanie 
robót i uzbrojeń aż do z a b r a n i a  na 
o k r ę t y  w s z y s t k i c h  A n g l i k ó w ,  
co teraz odbywa się bardzo spiesznie.

Krąży wieść, że A r a b i - b a s z a  
u z b r a j a  k r a j o w c ó w .

Londyn, 6 lipca. Do Times do­
noszą z Aleksandryi pod dniem dzi­
siejszym, że w skutek prowadzonego 
dalej sypania okopów, l o r d  S e y ­
m o u r  przesłał ultimatum, żądające na­
tychmiastowego zaniechania robót, za­
grażając kanonadą.

Londyn, 6 lipca. Pierwszy a n ­
g i e l s k i  k o r p u s  e k s p e d y j n y  skła 
dać się będzie z 25,000 ludzi, to jest 
15.000" z Anglii i 10.000 z Indyj, roz 
dzielonych na Aden i stacye morza 
Śródziemnego. Korpus armii podzielo­
ny będzie na trzy dywizye, z których 
każda będzie miała sztab generalny.

Berlin, 7 lipca. (Tel. prw.) Yoss. 
Ztg. otrzymuje z Petersburga wiado­
m ość, że w y k r y c i e  m a t e r y a -  
ł ó w  w y b u c h o w y c h  w P e t e r h o f i e  
sprawiło wielkie wrażenie na dworze 
carskim. Jacht Dierzawa jest gotowy 
do odpłynięcia.

Minister spraw wewnętrznych hr. 
Tołstoj wskutek l i s t ó w  z p o g r ó ż ­
k a m i  wysłał swą rodzinę za g ra­
nicę.

P o d c z a s  w y j a z d ó w  c a r a  
jeżdżą obecnie przodem kozacy z wor­
kami zawierającemi okrawki papieru, 
które rozrzucają na drodze zrewido­
wanej przez straż przednią, ażeby w 
ten sposób dać woźnicy dworskiemu 
znak, którędy może bezpiecznie prze­
jechać.

Powstał ponownie projekt utwo­
rzenia s p e c y a l n e j  s t r a ż y  o b y ­
w a t e l s k i e j  d l a  o c h r o n y  o s o b y  
c a r a  p o d c z a s  k o r o n a c y i .  Zdaje 
się, że ten projekt wziętym będzie pod 
rozwagę.

Berlin, 7 lipca. (Tel. pr.) Dzien­
niki mające bliskie stosunki z rządem 
przyznają, że nastąpił zwrot w za­
patrywaniach rządu na ś r o d k i  p r o ­
w a d z ą c e  do  z a k o ń c z e n i a  w a l ­
k i  k o ś c i e l n e j .  Ponieważ układy nie 
rokują pomyślnego rezultatu, poseł nie­
miecki Schlózer uda się na dłuższy 
urlop.

Konstantynopol, 6 lipca. Zdaje 
się, że na  w c zo ra jsze m  szóstem  
p o s i e d z e n i u  k o n f e r e n c y i  nie 
przyszło do zgody względem sposobu 
zawiadomienia Porty, że jest wezwaną 
do interweniowania w Egipcie. Jeden 
z ambasadorów, prawdopodobnie mgr. 
de Noailles, podniósł zarzuty co do 
formy tego komunikatu.

Dzisiaj wieczorem odbędzie się 
s i ó d m e  p o s i e d z e n i e  k o n f e r e n ­
c y i ,  na którem zapewne powziętą bę­
dzie ostateczna uchw ała, która jutro 
lub w sobotę zostanie zakomunikowa­
ną Porcie.

Zapewniają, że Porta w skutek 
przedstawień lorda Dufferina wezwała 
telegraficznie kedyw a, aby nakazał

zaniechanie robót fortyfikacyjnych 
w Aleksandryi.

Londyn, 7 lipca. Na posiedze­
niu Izby niższej Gladstone oświadczył, 
że rząd nie ma zamiaru żądać k r e ­
d y t u  n a  o p e r a c y e  w o j e n n e  w 
E g i p c i e ,  ponieważ obecny stan rze­
czy takiego środka nie wymaga. Gdy­
by jednakże stan ten uległ zmianie, 
natenczas obowiązkiem będzie rządu 
natychmiast o tern Izbę zawiadomić. 
Do tej chwili w stosunkach aleksan­
dryjskich nic się nie zmieniło.

Izba niższa postanowiła 288 gło­
sami przeciw 208 przystąpić do dy- 
skusyi szczegółowej nad b i l e m  o za­
l e g ł o ś c i a c h  d z i e r ż a w n y c h  w 
Irlandyi.

Londyn, 6go lipca. Do Timesa 
donoszą pod datą wczorajszą, że od­
powi e d ź  na ultimatum a n g i e l s k i e  
podpisana przez komendanta załogi, 
zapewnia lorda Seymoura, iż żadne 
działania nieprzyjazne, jakie admirał 
angielski przypuszcza, nie były i nie 
będą przedsiębrane, kończy się zaś 
odwołaniem do znanej ludzkości ad­
mirała.

Daily News donoszą, że r o b o ­
t y  f o t y f i k a c y j n e  w A l e k s a n d r y i  
zapewne w skutek telegramu sułtana 
zostaną zaniechane. Lord Seymour 
miał zawiadomić komendanta, że nie 
pozwoli na wznowienie robót, Przed­
sięwzięte zostały wszelkie środki, aby 
w razie potrzeby wystąpić z całą e- 
nergią.

D w a  p u ł k i  p i e c h o t y  odpły­
wają jutro do Gibraltaru.

"Londyn, 7 lipca. (T el pr.) W e­
dług Standardu Niemcy mają być tak 
dalece zadowolone teraźniejszą energią 
Anglii, iż jest mowa o w s p ó ł d z i a ­
ł a n i u  s z e ś c i u  p u ł k ó w  n i e m i e -  
c k i c h z w o j s k i e m  a n g i e l s k i e m .

Przeciwnie Daily Telegraph otrzy­
muje z Wiednia doniesienie, że wia­
domość o energicznych u z b r o j e ­
n i a c h  a n g i e l s k i c h  sprawiła tam 
złe wrażenie, ponieważ nie zgadza się 
to z planami polityki austryacko - nie­
mieckiej.

Telegrafowany kurs wiedeński,.
Wiedeń, 6go lipea 1882 godzina 1, m 45. 

Losy kredytowe 176’— , Węg. akeye kredyt. 320 50, 
Akeye anglo-austr. 124’— , Akeye banku Union 124’— . 
Akeye kolei Karola Ludwika 321’— , Akeye kolei 
północnej 267 —, Akeye kolei południowej 1 3 6 — , 
Akeye kolei Alfold. 173-75. Akeye kolei Elżbiety 
212’50, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekioj 172’— , 
Akeye kolei węg północno- wschodniej 164-50 Wie­
deńskie losy 126 25 Akeye kolei Rudolfa — , Akeye 
kolei Albrechta — ■— , W ęgierskie obiigaeye państw, 
w złocie 95 75, Galicyjskie obiigaeye indemnizacyjce 
100’ —. Losy regulaeyi Cissy i09  90, Losy tureckie 
24'70, W ęgierska renta 120 20 Akeye banku związ­
kowego 115’— , Akeye banku obrotowego — ’— , Afc 
eye kolei węgiersko-galicyjskiej — Akeye kolo: 
państwowej — ’- - ,  Rubel papierowy 5.201/*’ Węgier 
skie losy 118-25. Marka niemiecka — •— Usposobię 
nie ożywione.

W i e d e ń ,  6go lipca 1882, godź. 5 m 40, 
Akeye kredytowe — , Anglo-Austr. -  ’— , Akeye 
banku Union — — . Kolej Karola Lud. — ’—. P o­
łudniowa — •— , Renta papierowa — *— , Galicyjskie 
listy  zastawne — '— , Galicyjskie obligaeye indemni- 
*»cyjne — •— , Galicyjski bank rustykalny 10 1*75, Los; 
*«rokn 1860 — *— , Napoleoudor — Babel  papie 
rowy — •—. Usposobienie — .

Wiedeń, 7 lipea 1882, godz. 10 min. 45. 
Akeye kredytowe 327-60, Anglo-Austryackie 125.90, 
Unionbank 126.25, Kolej Karola Ludwika 322-25, Po 
łudniowa 138'25, Renta papierowa — , Galicyjskie 
listy  zastawne — , Galicyjskie obligaeye indenmi- 
zaeyjne — ■— , Galicyjski bank rustykalny —•— , Losy 
o r. 1860 —'—. Napoleondor 9’56x/a Rubel papier. 
1-80*/*. Usposobienie zwyżka.

Telegram y zbożowe z d. 6 lipea, W ie 
d e ń :  Pszenica za 100 kiiogr. 12.— do 12 25 z ł., żyto 
— ’— do — ’— zł., jęczmień — ’— do — •— zł,, ku- 
kurudza — •— do — .— z i .,  owies — •— do —•— zł. 
okowita pr, 10,000 liter procent 32'— do 32 25 zł, 
B u d a - P e a z t :  Pszenica 1 0 0 kiiogr. (na jesień) 9 90 
do 9.93 zł., rzepak (sierpień— wrzesień) —■— do 
13*50 zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (namaj czerwiec 
208.25 m ., żyto — •— aa., spirytus 47 60 m., olej rze­
pakowy 59’— B-, — S z c z e c i n :  Pszenica —■— 
rzepik — . — P a r y ż :  maki 159 kiiogr. 61 40 fr 
olej rzepakowy 72 75 fr., spirytus — fr. —■ W r - 
c ł a  w: Pszenica — ’— , żyto - — , owies — .— , spi 
rytus — . — , kukurudza —— - K o l o n i a :  Psze
aica.— —

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

W y k a z  o s ó b  z m a r ł y c h .
w czasie od 1 do 10 czerwca 1882.
Fischer Szymon, syn konduktora tram., 1, 

s/ i2, na zapalenie mózgu. — Stupuicki Napo­
leon, zawiad. fabryki żelaznej, 1. 82, na zapa­
lenie mózgu. —  Rudyński Józef, uczeń, 1. 17, 
w skutek otrucia. — Fellner Karo1, wł. dóbr. 
1. 74, na uwiąd schyłkowy. — Witoszyńska 
Antonina, wdowa po proboszczu, 1. 60, na za­
palenie płuc. —  Smutna Józefa, i órka restau­
ratora, 1. 22, na suchoty płuc. —  Tandas Al­
bina, kucharka, 1. 40, na wadę serca. — Bo- 
ratynowicz Karol, córka ślusarza, 1 7/12, na 
gruźlicę płuc —  Uniatyeki Wilhelm, właści­
ciel domu, 1. 37 na suchoty. — iSchechter Ab- 
rah, syn przemysł., 1. 6, na ospę. —  Des Lo- 
ges Stanisława, córka urzędnika, 1 x/2, na ospę
— Krzanowska Franciszka, córka murarza. 1. 
4, na zapalenie płuc. — Paszyńska Marya, 
żona stolarza, 1 38, na gruźlicę płuc. — Weiss 
Bolesław, syn stolarza. 1. 2, na dyfteryę —  
Bóhm Franc., woźny, 1 64, nauwiąd schyłko­
wy. —  Broniewicz Jan, przy rodzicach, 1. 3, 
na gruźlicę. —  Ozga Elżbieta, córka gospoda­
rza, 1. 5, na zapalenie mózgu. —  Dziwota Franc , 
czeladnik murarski, 1 70, na zapalenie płuc. 
Świątnicki Wojciech, straż, miasta, 1. 43, na 
porażenie płuc. — Nowicka Marya, córka wł 
domu 1. 9, na ospę. —  Neugebauer Teresa, 
szwaczka 1. 61, na suchoty. — Kus Józefa, cór­
ka aptekarza, 1 13, na wyniszczenie, — Kro- 
piwnicki Rudolf, sierota, 1, 4, na ospę —  Bą- 
kowska Emilia, właśó. domu, 1 65, na wadę 
serca — Thon Bieue, wdowa po fakt,, 1. 105, 
ze starości — Rylska Franciszka, wdowa po 
komorniku, 1 54, na gruźlicę płuc. —  d r a ­
bów skaEmilia, krawcowa, 1 29, na suchoty. — 
Stroczyński Jakób, przy przy synie 1 86, na 
zapalenie płuc. — Chądzyńska Bronisława, córka 
lekarza, 1. 14, na dur brzuszny. — Hausman 
-Marcyanna, wdowa po urzęd., 1. 84, na poraże­
nie płuc. — Bielecka Michalina, córka wł domu, 
1. 16, na zapalenie mózgu —  Zagórska Kata­
rzyna, córka woźnego, 1. 1% , na drgawkę. — 
Działa Franc., szewc, 1 37, ua gruźlicę płuc.
—  Pietrańska Emilia, szwaczka, 1 42, na su 
choty płuc. —  Rozwadowska Alfreda, żona u- 
rzędnika kolei, 1. 40, nu suchoty płuc. — Fro- 
nicki Jan, w-żny, 1. 53, na zapalenie mózgu — 
Petelak Wiktorya, żona stolarza, 1, 27, na su­
choty. -  Grzyszecki Aleksander, obywatel, 1. 
67, na zapaleaie osierdzia — Lubińska Jad wi 
ga, żona adwok., 1. 37, na zapalenie płuc. — 
Różański Sebastyan, szewc, 1. 57, na sucho­
ty. —  Wacha Jan, emerytowany maszy­
nista kolei 1. 50, na suchoty płuc. 
Sprecher Ruchel. córka właść. domu, 1 19, na 
błonicę. — Kalambosz Julia, aktorka, 1. 25, 
na gruźlicę płuc. — Stawczyk Edward, po­
mocnik fryzjerski, 1. 34, wskutek samobójstwa.
— Kołowski Ludwik, urzęd. przy fabryce ty­
toniu, 1. 38, na bielicę.

Lwów, dnia 10 czerwca 1882.

r ? e ż « u l a  n i f  i e o r o  !egi< * n e
z dnia 7 lipca 1882 o godzinie 7 rano.
Barometr 733.35mm. przy temp. 0°C. Psy.-hro 

metr suc-by 16.3C. Psychrometr wilgotny 14 .2’C. 
Pręmośó parv 10 8-nm Wilgoć 78*/, Za-obumr,io:jr 
1 Wiatr NW 1 Ozon 10.

Temperatura powietrza 13 0 * B.
Barometr opada.

Star. barometru uzd poziom mozs.  757.85 n

ł* r z y j  echa l  j do L w o w a .
dnia 7 lipea 1882 r.

Hotel Langa,
Pp. W. Żaski Kulawy. K. Burghard z 

Wiednia. S Morgenstern z Pragi. J  Gfribsch 
z Jass.

Hotel George’a
Po. Ek-el. M. hr. Peyacewicz z Wiednia 

J. hr. Baworowski z Kopeczyniec K Tchórz 
nicki z Nadyb K. Petrowicz z Wołostkowa. A. 
hr. Dillen Spieriug z Wiednia. J. Dmuchowski 
z Sambora

flotę] Angielski.
Pp J. Smalawski z Uherec. R. Ujejski 

z Pawłowa A. Hnlimka z Mycowa J .  Rosen- 
stock z Pcłupanówki. B Żurowski z Bochni 

Hotel Europejski.
Pp. K Hupka z Niweski. J. Koiestyński 

z Saraniczek. Mg N Grinsel z Krościenka. E 
Jecherwod z Krościenka Cli. Lenz z Paryża

Hotel Warszawski.
W. Wiśniewski z Wiśniowczyka. B. Cin- 

sl:i z Tarnopola

Pociągi kolejowe.
0(lcho<!zi| ze Lwowa.

(W edług południka peezteńshiege).

D o K ra k o w a : o godz 10 min. 30 w no 
oy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 

33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min
49 po południu (pociąg mieszany).

l>o P o łlw o loczy sk  s (z dworca lwowskie 
go głównego) o godz, 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); 0 godz J O 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany). 

l> o  C z e r n i o w i e e :  o godz 6 min. JO ra 
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nooy (pociąg mięszany).

D o  S tan is ław ow a s (na Stryj) o godz 6 
min. 45 rano i o godz. 5 min. 25 wieczór.

D o  P od w o ło czy sk : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany i ; o godz 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany.)

P rzych odzą  do L w o w a .
(Według południka peszteńskiego.)

2  K ra k o w a : o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

2  O zerniow lec s o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

2  P od w o ło czy sk : (na dworzec lwowski 
główny o godz. 10 min. 10 Wieczór (po­
ciąg pospieszny): o godz. 3 min. 30
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 
po południa (pociąg mięszany).

2  P o d w o ło c zy sk ; (na dworzec w Pod­
zamczu) : o godz. min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

2e S tan is ław o w a : (na Stryj) do Lwowa 
o godi 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór.

Przedpłata na „Gazetą Lwowską,, 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł., ćwierórocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł. 
pocztą 1 zł. 85 ct.

C. K. UPRZYW. GALICYJSKI
AKCYJNY-BANK HIPOTECZNY

s p r z e d a j e
po kursie dziennym

5° o Listy hipoteczne i 
5 1  Premiowane Listy hipo­

teczne.

50
centów

wielkiej

c = l  
E—i

Tylko 5 0  centów
kosztuje LOS wielkiej

t f M ie i  LOTERII
wystawowej.

L osy te  nabyć można we 
w szystkich kantorach wymiany, c. k. 
sk ładach tyton iu , kolekturach lo te ­
ryjnych i we w szystkich innych m iej­
scach sprzedaży losów  austro-węg-. 
m onarchii, 'H ig

Bogato uposażona loterya zawiera:

i główną wygrane na 50.000 zł.)^
1 * „ „ 20.000 „ 1
1 „ „ „ 10.000 J i
dalej inne wielkie wygrane w wartości 
złotych 10.000, 5.000, 3.000, 1.000, 

500, 300, 200, 100, 50 i 25 
ogółem tysiąc z urzędu wygra­

nych w wartości

złotych 213.550 złotych
Nadto wiele innych wielkiej warto­

ści wygranych, składających się z przed­
miotów ofiarowanych przez wystawców. 

Chcący się zająć sprzedażą 1(
sów, zechcą się zgłosić bezzwłocznie d< 
oddziału loteryjnego wysta-
wy Tryestyńskiej (L otter ie-A  
thcilung der Triester Ausstellung) 
Piazza grandę w Tryeńcie.

Przy zamówieniach pojedyńczych losów należ; 
przesłać 15 et. na opędzenie portoryum.

We Lwowie losy nabyć można w  gal. R usty  
kalnym  banku kredytow ym .

August s IŁ le ii
w e L w o w ie

poleca

Najlepszy

w beczkach
po 167 kilogram, 
po 100 
po 50 „

N a jtan ie j!



6

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 6 lipea 1882.

1. Akcye za sztukę. „
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł.i m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. jg 
Banku hip. galie po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ®

9 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. g,

„ 4 pr. w. a. g
,, „  ,, 5 pr. okresowe «'

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/, 1. .2 
Banku kip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ „  5 pr. w. a. |
„ ,. „ 5 pr. w. a. wy- p.
losowalne z 10 pr. premią . . 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. * 
j) „ 5 pr. w. a. .£?

3 .  l i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O f o l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa . .
, „ Stanisławowa .

S. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ........................
Dukat c e s a r s k i ..............................
Napoleondor
P o ł i m p e r y a ł ...................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ „  papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .  
Srebro ............................................... .
KU -r.nv w sr<Ołrr«;

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.

318 — 822 -  
170 — 173 — 
304 — 309 — 
247 — 252 -

91
99
87

101

85
75
85

90

100 85 
93 60 

100 85 
88 25 

102 90 
100  —

100 80 101 80
101 50 103 —

95 - 96 —

99 75 100 75

100 — 101 50
101 — 102 50

19 — 21 -
23 50 25 50

5 57 5 68
5 58 5 69
9 50 9 60
9 79 9 89
1 52 1 62

I 19 1 21
58 50 59 25

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 4 lipea 1882.

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad .........................................  76.95 77.10
lu ty -sierp ień ......................................... 77.0-5 77.20

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e e ...................................  77.70 77.85
kw ieeień-październ ik ........................ 77.75 77.90

Losy z roku 18-54 po 250 zł. m. k. . 118.75 119.50 
„ ,, 1860 po 50C z ł. w. a. 5 pr. 130.60 130.90

,, 1860 po 100 zł. 5 pr. . 135.50 — . —
„ 1864 po 100 zł. . . . 171.25 171.75
„ 1864 po 50 zł. . . .  1 7 0 . -  170 50

Renty Com. po 42 lir austr. . . . 34.— 35 —
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r e ..........................................  146.50 146.75
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— — .— 
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 92.75 92.90
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 9-5.90 96.05

3 .  O b l i g a c y e  indemn. -5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ..........................................................  108.50 —
B u k o w in y ....................................................  99. — 100.—
G a lie y i..........................................................  100.— 100.50
Niższej A u s tr y i...................................  105.50 107.—
Siedmiogrodu ......................................... 99.20 99.70
W ę g ie r ..........................................................  98.40 98.80

3. A k c y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 123.75 124 — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 320.75 321.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 854.— 858.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — .— — ■—
Gal.bankd.han. iprz. a 200 zł.wpł.40pr. — — .— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . — .— — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr................................  . — .— — ■—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 825.— 827.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 81.50 —
Aust.Tow.żeglugipar.dun.po500 zł, m. -560.— 562 .— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m 212.25 212.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. — .— — .— 
Północna kolej po 1000 złr. m. k. /697 —2702 —

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-Ozern. kolej po 200 zł wa. w srr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
315.75 
1 7 1 /0  
327.25 
135 50 
162 25

316.— 
172.25 
327 75 
136 — 
162 75

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101.25 101.75
ii n » » premiowe po 3",10 99 75 100.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 1Ś i. 6 pr. 101.— 102.—
„ „ „ „ w 20 l. 7pr. 105.— 106.—
„ „ „ „ w 3 6 1 .5 1/spr — — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proc! . 9 2 .— 9 3 . —
„ „ „ „ po 5 proct. . 100 20 100.60

„ „ „ po 5 proct. w
37 latach zw ro tn e .............................  100 20 100.60

Gal. banku hip. po 6 proc. . . , 102.25 102.75
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 102.— 102.75
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 101 50 101.70 
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/* proc. — .— —. —

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* proo. 101.2-5 102.75

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

96 25 96.75Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszćw-Tarnów (w. ez.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k........................

„ „ p o  100 zł. w. a........................
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4‘/» pr.......................................
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

tt. L o s y .
Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w .a  176. — 176.50 
Clarego no 40 zł. m. k........................... 40.75 41 75
Tnw żoęr).nar. n;t T>nrî .ii3 r.o 1 nfizł.m k. — . — .—

94.— 94.50
105.50 106.—
101.75 — —

100.50 100.75

94.25 94.75 
100.40 —

97.75 — . -  
96.E0 —
94. -  94.50

płaeą żądają
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . .  17.50 —. —
Losy mias a l i n k o w a .......................  19 75 20.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 39.25 40.25
Palflego po 40 zł. m. k..........................  38.75 39.25
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 20.— 20.75
Salma po 40 zł. m. k..............................  53.75 54.25
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  46.— 46.7-5
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 24.50 2-5.50
Poż. Tryestn po 100 zł. m. k. . . 127.— 127.50

„ „ po 50 zł. w. a. . . — .— 63.25
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  30.75 31.25
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 39.50 40 —

7 .  Wefcs/e (na ? miesiące)
Augsburg m  100 zł. w. 
Berlin za 100 mark w. 
Frankfurt za 100 mark w. 
Hamburg za 100 mark w. 
Londyn za 10 ft. szt. 
Paryż za 100 fr. . . .

p. n. 
p. n. 

P- 
P-

. 120.25 120 40 
47.82.50 47.87.50

Kara złota.
Dukat eesarsk: men 

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
20-frankówka . . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro .......................

5.67.— 
5.6-5.—

9.55.50 
9.84 -

5.69 -  
5 .6 7 .-

9.56 50 
9 .8 6 . -

zł.

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe!
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 6 lipea 1882
Jednolity dług państwa w banknotach .

„ „ „ w srebrze . .
Renta w złocie . . . .  . . . .
Losy pożyczki z r. 1860 .......................
Akcye banku austro-węgierskiego . .

„ „ k red y to w eg o ...........................
Londyn ...........................................................
Srebro ................................................................
N apoleondor.....................................................
Dukat cesarski men............................... . .
100 marek ń i : -■ 1)

77 20
77 85
95 90

131 —
828 —
322 50
120 45

9 57
0 67

58 85

et.

m  m K  MI » 0  W  " W .

Wyroki prasowe.
L. 11306. (4576)

W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajów j dla sp r tw  karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 spk. i 37 up. 
że treść artykułów umieszczonych w n u m e­
rze 12 czasopisma „ Zerkało “ z dnia 15 czer­
wca 1882 pod napisem :

1) „O szkarałpnykarh" od słów, „W i­
doma ricz, szczo w Austryi “ aż do końca 
zawiera znamiona występku art. VIII. ust. z 
17/12 1862 1. 8 D. p. p.

2) treść artykułu na str. 96 poniżej i 
lus trac j i  zamieszczonego zawiera znamiona 
zbrodni z §. 65 lit. a. uk. zatem usprawie­
dliwiona jest zarządzona przsz c. k. Proku­
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów dnia 29 czerwca 1882.

f wica wydz elonej, za umysłowo chorą i 
wprowadzając nad nią z tego powodu kura­
telę mianuje kuratorem dla niej Wgo. pana 
Władysława Barona Bruuickiego z Okopów 
i podaje to niniejszem do ogólnej wiadomo­
ści.

Lwów 29 kwietnia 1882.

(4 5 9 5 )
9łamen ©eitter 2Jiajeftatjbel Slaijerl! 

5D a l t. t  Lattbel* a l l  iprejśgericfjt SBien l)at 
auf iKntrag ber 1. f. ©taatlanroattfdjaft erfattnt, 
baj) ber Snljatt bel in  Jlr. 12 ber periobifdjen 
itt SSubapeft crfdjeineitben ®rucffdjrift „&ele= 
g ra f“ ddo. © onntag, 25  S u u i  1882  entfyalte* 
iten Slrtifefl m it ber Sluffcfjrift „2 )ie ffinttob 
ćfelu.ig bel 3ttU itd r ilm u !“ in ber ©djlufjfteHe 
eon „®te Slrmee ift łpauptjwed bel © ta a te l“ 
b i l  „jeiner eigenen ffintwicfelung" b a l iBerbre* 
djett nadj § 58  lit. c © t. ©  , ferner ber Stt* 
Ijalt bel A r t ile ll m it ber Sluffdjrift „©ociale  
3tunb(d)auu in bem Slbfafce m it ber Ueberfdjrift 
„Uladjflange junt ®uj:er © tre if" feinem gan* 
jen Um junge nad) b a l SSerge^en nadj § 300 
© t. ® . begriinbe, unb e l w irb nad) § 493 
© t  5)3. O . b a l SBerbot ber SBeiteruerbreitung 
biejer 2 )rud[d)rift aulgejprodjen.

SBien, am  2 6 . 3 uni 1882

L. 11384. (4611)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 spk. i 37 up. 
że treść artykułów mieszczonych w numerze 
10 czasopisma „Prołom “ z dnia 12/24 czer­
wca 1882 pod napisem:

1) Pod tytułem „Nabrosky“ w ustępie 
od słów, „Poky szczo odnakoż zerno“ do 
słów, „fiat voluntas Bomae“ zawiera znamio­
na występku z §. 300 uk. 2) zaś pod ty tu ­
łem „Kronika" artykułu poczynającego się 
słowami: „Połnoju prywiastełnost należyt 
oddaty“ do końca ustępu zawiera znamiona 
zbrodni z §. 65 lit. a uk. zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokura to­
ra rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów dnia 1 lipea 1882.

L. 4097. (4616 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 

zawiadamia, że p. Antoni Deisenberg został 
za obłąkanego a kuratorem dla niego us ta ­
nowiony został p. Ignacy Deisenberg z Rop- 
czyćbiej Góry.

Kolbuszowa 30 czerwca 1882

L. 29289. (4635 1— 3)
Lwowski c. k. sąd krajowy dla spraw 

cywilnych zawiadamia, ze Eliasza Horowitza 
właściciela części realności we Lwowi3 1. 377 
m. za umysłowo-chorego uznano i dlań k u ­
ratora w osobie Salamona B. Bergera wła 
ściciela realności we Lwowie przy ulicy Ja 
giellońskiej 1. 8 ustanowiono.

Lwów dnia 3 lipea 1882.

L. 4004. (4643 1 - 3 )
Tutejszy sąd uznał na podstawie uchwa­

ły c. k. sądu obwodowego w Kołomyi z 18 
maja 1882 1. 5035 Kością Negrycza, gospo­
darza w Berezowie wyżnym marnotrawcą i 
ustanowił dla niego kuratora w osobie Jurka  
Genika z Berezowa wyżnego.

Peczeniżyn 30 maja 1882

L. 29357. (4496 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany sekc. I we Lwowie podaje do wiado 
mości, że uchwałą z dnia 30 sierpnia 1879
1. 36939 przedłużona nad Aleksandrem Po- 
kiziakiem opieka odnośnie do uchwały c. k. 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 3 czer­
wca 1882 1. 16827 niniejszem zniesioną 
zostaje.

We Lwowie dnia 15 czerwca 1882

L. 3067. (4491 3— 3)
Wasyl Bojczuk włościanin z Bortnik 

uznany marnotrawcą. Kurator Łukien Soło- 
wij wójt z Bortnik.

O. k. Sąd powiatowy 
Tłumacz 25 maja 1882

L. 14093. (4505 2— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że T e ­
odora z Giebułtowskich Matejkowa, w spół­
właścicielka realności pod 1 363 dz. I. w 
Krakowie położonej, tut. sąd uchwałą z dnia 
dzisiejszego do 1. 14093 wydaną, za umy­
słowo chorą uznaną została i że dla niej ku­
ratora w osobie pana Jana Matejki, Dyrekto­
ra szkoły sztuk pięknych w Krakowie, usta­
nowiono.

Kraków dnia 17 czerwca 1882.

Kuratele.
L. 18628. (4656 1— 3)

Lwowski c. k. sąd krajowy jako w ła­
dza nadkuratelarna uznając Krystynę Dersa 
właścicielkę majętności Mielniki z dóbr Kro-

Licytacye.
L. 2979. (4672 1— 3)

W c. k. sądzie powiatowym w Sado­
wej Wiszni odbędzie się egzekucyjna sądowa

sprzedaż realności pod 1. k. 74 w Arłamow- 
skit-j woli położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej Dmytra i Mikołaja Iłeczków wła­
snej na zaspokojenie 14 zł. Małki Singer 
w trzech terminach a to: dnia 26 lipea, 
dnia 30 sierpnia i dnia 27 września 1882, 
zawsze o godzinie 10 przed połudn em.

Cena wywołania 105 zł. Wadyum 10 
zł. 50 ct.

Bliż*ze szczegóły można zasiągnąć w tu ­
tejszej registraturze.

Sądowa Wisznia, d. 16 czerwca 1882.

L. 6935. (4670 1— 3)
W dniach: Igo  sierpnia, 29go sier­

pnia i 14go września 1882, o 10 rano w są ' 
dzie miejsko, del. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej pod 1. 34 w 
Knihiuinie położonej, dłużnika Jakóba Dzusa 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności Zakła­
du kredytowego włość, o 438 zł. 23 ct. z pn. 
z tera że realność ta przy 2 pierwszych 
terminach nie niżej, przy trzecim zaś i n i ­
żej ceny szacunkowej 1000 zł. sprzedaną 
będzie. Zakład wynosi 100 zł.

Stanisławów, dnia 29 kwietnia 1882.

L. 6934 (4671 1 — 3)
W  dniach: Igo sierpnia, 3 Igo sier­

pnia i 26go września 1882, o 10 rano w są- 
d iie  miej. del. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej pod 1 128 
w Knihininie położonej, dłużnika Filipa Le- 
niuka własnsj, na zaspokojenie wierzytelno 
ści Zakładu kredyt, włość, o 366 zł. 4 ct. 
z tem, że realność ta przy dwóch pierw­
szych terminach nie niżej, przy trzecim zaś 
niżej ceny szacunkowej 800 zł. sprzedaną 
będzie. Zakład wynosi 80 zł.

Stanisławów, dnia 29 kwietnia 1882.

L 4973. (4649 1—3)
O k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 3120 zł. w. a. z pu. na rzecz Michała 
Golda odbędzie się dnia: 4go sierpnia i 6 
września 1882, o godzinie 10 przed połu­
dniem, egzekucyjna sprzedaż połowy realno­
ści do masy rozbiorowej Rubina Golda w e­
dle Dom. 21 str. 325 poz. 10 i 12 wł. i tam ­
że str. 326 poz. 13 wł. należącej w Tarno­
polu pod 1. 683 i 1. konsk. 1964 położonej.

Cena wywołania, poniżej której ta po­
łowa realności na powyższych dwóch term i­
nach sprzedaną nie będzie 9150 zł. 20 ct. w. a. 
Wadyum 915 zł. w. a

Bliższe warunki przejrzeć można w re ­
gistraturze sądu

Dla wierzycieli, którzyby po 18 marca 
1882 prawa zastawu uzyskali, lub ktorymby 
uchwała względem dozwolenia licytacyi z ja­
kiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono kuratorem ad actum 
p. adwok. dra Friihlinga, a zastępcą tegoż 
p. adwok. dra Axelrada.

Tarnopol, dnia 16 maja 1882.

czaku własnej, w Tekuczy pod 1. k. 59 po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na zaspokojenie wywalczonej pretensyi Moj­
żesza Sehera w kwocie 40 zł. w. a.

Cena szacunkowa wynosi 90 zł. w. a. 
Zakład 9 zł w. a.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jak również bliższe warunki mogą 
być w t. s. registraturze przejrzane.

Peczeniżyn, dnia 8 czerwca 1882.

L. 1889. (4642 1— 3)
W d n ia c h : 21 sierpnia, 21 września 

i 23 października 1882, każdym razem o 10 
godzinie przed południem, odbędzie się w tu­
tejszym sądzie publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności leżącej masy po Koźmie Dut-

L. 6386. (4667 1— 3)
C. k sąd krajowy w Krakowie celem 

zaspokojenia pretensji  Józefy Krzyżanowskiej 
przeciw Fryderyce i Ferdynandowi W in te­
rom w kwocie 4000 zł. z procentem po 10 
pr. tudzież rat procentowych 95 zł. 200 zł. 
200 zł. dalej sumy 27 zł. 25 ct. wre.-zcie 
kosztów egzekucyjnych 22 zł. 28 ct. 22 zł. 
72 ct 40 zł. 25' ct. 30 zł. 30 zł 28 zł. 45 
ct. i 5 zł. 86 ct. rozpisuje trzeci term in do 
sprzedaży egzekucyjnej juz t. s. uchwałą 
z dnia 14 października 1881 1. 23116 do­
zwolonej realności pod 1. 76 dz. I  (dawn;ej 
Nr. 103 gm. I) w Krakowie położonej, po­
wyższej pretensyi wedle ks. gł. gm. I  yoI. 
nov. 8 pag. 627 i wyk. dod. do gm. I  pag. 
745 n. 61 i 80 on. na zastaw służącej, a 
wedle ks. gł. gm. I  v A  now. 8 pag. 185 
n. 7 haer Ferdynanda i Fryderyki Winte­
rów własnej, na dzień 11 września 1882 na 
godzinę 9tą rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 30500 zł. realność będzie sprze­
daną i poniżej ceny szacunkowej za jakąkol­
wiek bądź cenę i to ryczałtowo bez wszel­
kiej ewikeyi. W adyum przed licytacją  zło­
żyć się do rąk kom isji mające wynosi 2000 
zł. w gotówce, lnb w książeczkach kasy osz­
czędności miasta Krakowa, w hstach zasta­
wnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
galicyjskiego we Lwowie, lub akcyjnego 
Banku hipotecznego lwowskiego, lub też 
w papierach wartościwyeh publicznych rzą­
dowych, lub indemnizacyjnych wedle kursu 
wiedeńskiego w ostatniej „Gazecie Lwow­
skiej" uwidocznionego. Nabywca nieskła- 
dający wadyum w gotówce lub w książeczce 
kasy oszczędności jest obowiązany pap'ery 
wartościowe jako wadyum złożone wymienić na 
gotówkę. W adyum nabywcy zostanie zatrzyma- 
nem innym zaś licytantom zaraz po licytacy 
zwróconem zostanie.

W arunki licytacyjne i akt oszacowania, 
tudzież wyciąg hipoteczny mogą być przej­
rzane w registraturze sądowej, a wykaz po­
datków w c. k. urzędzie podatkowo-zbio­
rowym w Krakowie.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamia 
się wiadomych wierzycieli hipotecznych do 
rąk w łasnych, zaś niewiadomych z miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych jako to: Ma- 
ryannę Ludwikę Juliannę 3 imion Maj, Jerze 
go Ludwika Juliusza 3 imion Maja, tudzież 
tych wierzycieli hipotecznych, którymby u- 
chwała niniejsza i dalsze doręczonemi być 
nie mogły, lub którzyby po dniu 18 wrze­
śnia 1881 do hipoteki realności nr. 76 dz. I 
w Krakowie weszli, do rąk kuratora w oso­
bie adw. dra Mochnackiego z podstawieniem 
adw. dra Leo ustanowionego i przez edykta.

Kraków, dnia 23 czerwca 1882.



Licytacye.
L. 689. (4641 1— 3)

W  c. k. Sądzie powiatowym Myśle­
n ic o m  odbędzie się w dniach 21 lipca i 16 
sierpnia 1882, o godzinie 10 przed połud- 
dniem przymusowa licytacyjna sprzedaż re 
alnośei pod 1. k. 103 w Zawadzie położonej, 
na zaspokojenie sumy 50 zł. z prz. Mendlo- 
wi Wachsmanowi od Adama Serafina przy­
znanej.

(Jena oszacowania i wywołania wynosi 
130 zł., wadyum 13 zł.

Sprzedaż nastąpi za cenę oszacowania 
lub cenę wyższą.

Bliższe warunki, akt oszacowania i wy­
ciąg hipoteczny można przejrzeć w registra- 
turze sądowej

Myślenice, 25 maja 1882,

L. 9203. *(4640 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po* 

daje uiniejszem do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 323 zł. 82 ct. z pn. 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Dro­
hobyczu przymusowa publiczna sprzedaż h i ­
potecznej realności pod 1. k. 39 Zagrody m. 
w Drohobyczu położonej Fraaciska Willmu 
tha własnej na jednym i jedynym terminie 
licytacyjnym dnia 4go września 1882, o 
godź. 10 przed południem w tutejszym są­
dzie B. B. 6 przeprowadzoną zostanie.

Cena szacunkowa, która jest zarazem 
ną wywołania wynosi 1472 zł. w. a.

W adyum 10 prc. ceny wywołania w 
gotówce złożyć się mające.

W terminie tym będzie realność ta i 
niżej ceny szacunkowej, za jakąbądż cenę 
sprzedaną

Besztę warunków, tudzież w y eu g  ta ­
bularny i akt ocenienia można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Drohobycz, dnia 17 czerwca 1882.

L. 692. (4654 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Józefa Bednarza, 42 
zł. 50 ct. w drodze egzekucyi przez publi­
czną licytacyę przedaną będzie realność Nr. 
180 w Cięcinie, do dłużnika Michała Czecha 
należąca w trzech terminach 21 lipca, 21 
sierpnia i 21 września 1882, każdego razu 
o godzinie 10 rano, w biurze c. k. Sędzie­
go powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 765 zł 
W adyum  76 zł. 50 ct.

Milówka, 31 marca 1882.

przedsięweźmie w biurze V. egzekucyjną pu ­
bliczną sprzedaż dóbr Chlebiczyn polny > e- 
dle dom. 165 pag. 377 n. 35 haer. Jana  Br. 
Kaprego, włysnych celem zaspokojenia wie­
rzytelności banbu hipotecznego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 94 762 zł.

Wadyum wynosi 9 476 zł. 20 ct., sprze­
daż nastąpi w pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub nad ceaę szacunkową, na trze­
cim i poniżej tej sumy, wszelako nie taniej 
jak za 20.000 zł.

Bliższe warunki mogą być powzięte z 
aktów sądowych.

Dla wierzycieli, którzyby uzyskali wpis 
po 12 lutego 1882, ustanowiony kuratorem 
adwokat Dr. Zakrzewski w Kołomyi.

Kołomya, dnia 22 czerwca 1882.

L. 4666. (4651 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza niniejszem, że na pokrycie pretensyi wy­
sokiego Skarbu 537* ct., 50 ct., 17 ',2 ct.. 
14 ct., 17 zł 20 ct. z pn. odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. kons. 517 
tab. 370 w Brodach, Grittli Haberstaub i nie­
objętej masy Mojżesza Haberstauba własnej 
w tutejszym sądzie, dnia 3 sierpnia 1882 i 
31 sierpnia 1882 zawsze o 10 godzinie ra ­
no a to tylko wyżej lub za cenę szacun­
kową

"Cena wywołania wynosi 62 zł. 50 ct., 
a wadyum 6 zł. 25 ct.
Akt oszacowania i resztę warunków przej- 
można w t. s. registraturze.

Brody, dnia 13 maja 1882.

I .  8740. (4655 1— 3)
W  dniach 21 września i 19 paździer­

nika 1882, o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w tutejszym c. k. sądzie powiatowym, przy­
musowa licytacyjna sprzedaż realności Ha- 
wryły Lipy, pod 1. 35 w Letni w powieeie 
Starostwa Drohobyckiego położonej na zas­
pokojenie resztującej wierzytelności Henryka 
Hickiewicza w kwocie 98 zł. 16 ct.

C en i  wywołania 695 zł.
Wadyum 69 zł 50 ct.
Bliższe warunki do przejrzenia w są­

dzie. —  Kuratorem niewiadomych wierzycie­
li jest Karol Schmied.

Medenice, dnia 30 grudnia  1881.

L. 6485. (4644 1— 3)
O. k Sąd obwodowy w Kołomyi og ła ­

sza, że w dniach 4 sierpnia, 15 września i 
20 października 1882, o godzinie 10 rano

Tomo I I  pag. 461 Nr. 6 haer. eigenttptmUćfy 
geljorigeu abgetljeilten 2/s b°n ^ ner
§ d lfte  beź in H usiatyn gelegenen mit 9łr. 29  
bejeidjncten ©emotbeS, borgenommen merben 
hńrb.

® er ©djdjpntgżinertl) biefer ©ettmlbeatt* 
tf)ptle betrdgt 900  fi., unb ba§ im S aaren  ju  
eriegente S abtum  90  fi.

(SoIIte ber SBerfauf an ben jtoet obtgett 
£erm inen um ober uber ben ®d)d§Uttggtt>ertf) 
nidjt geltngen, jo toirb am 28ten 2luguft 1882  
um 10 Ufjr Śorm ittagS  I)tergerid)t3 bie 33er= 
Ijanblung wegen geftftellung erleiajternber 58e= 
bingungen abgeljalten merbett, bei meldjer bie 
toott biefem Serm ine auSbleibettben § g p o t ^  
farglaubiger al3 mit ben Slntragen ber ®r= 
fcfjetnenbett einoerftanben, toerben angeje^en 
werben.

®er ©runbbud)!żau$3ng, bas iprotololl 
Der iBefdjreibung unb Abfdjafcuitg be§ Sijita*  
tion§gegenjtanbe§ fow ie bie ubrigen Sijitationź*  
bebiugungen fbnnen in ber fjiergeridjtlidjen 
Jłegiftratnr eittgejefyen werben.

g iir  biejenigen © laubiger, weldje nad) 
bem Xage ber A ugfertignng be£ ©rmtbbudjS* 
au§juge3 b. i. nad} bem 28  ApriI 1881 an  
ben ju oeriiufsernben ®ew51beantl)eilen ^5fanb= 
redjte erworben paben, wirb | § err  L ongin  
H raszkiew icz f. f. 9 łotar in H usiatyn  jum  
©urator beftefit.

$ .  I. 93ejirf§geridjt.
H usiatyn, am 21 SIprtl 1882.

31. 1511 (4601 1 - 3 )
SSom f t 58ejirf3gerid)te in Husiatyn

wirb tunbgemadjt, baj? wegen ©tnbrtngung
ber burd) Samuel Auerbach gegen Mendel 
Winkler erfiegten gorberung non 1200 ft.
j9ł®. I)iergerid)t3 an jwei Sterminen n. j. 

am lOten Suit unb 
am 14ten Sluguft 1882, 

jebeSmal um 10 UI)r 33ormittag§ bie ejrfutibe 
SSerdujserung ber bem ©djulbner laut Dom.

L. 3820. (4594 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego prze­
ciw Andrzejowi Szabla, a względnie tegoż 
nieobjętej masie spadkowej w ilości 18 rat 
po 9 zł. i 66 zł. 98 ct. w dniu 17go sier­
pnia 1883 publiczna sprzedaż realności pod
1. 17,16/76 w Starzawie położonej o godzi­
nie 10 rano w kancelaryi tut. sądu z ceną 
wywołania 300 zł a zakładem 30 zł. prze 
prowadzoną będzie.

Na tym terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek cenę a nawet poniżej ceny sza­
cunkowej. Nabywca obowiązanym będzie 
połowę ceny kupna zaraz po licytacyi złozyć 

Resztę warunków wolao w tut. sądo­
wej registraturze przeglądnąć.

Kuratorem wbrzycieli ustanowiono An­
toniego Richtera z Dobromila.

Dobromil, 10 czerwca 1882.

L. 436. (4606 2 - 3 )
W Sądzie tutejszym odbędzie się dma 

14 sierpnia, 18 września i 16 października 
1882 o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności pod Nr. eons 132 i Nr. rep. 
95 w Suchej położonej, składającej się z 2 
morgów 400 kw sż. gruntu ornego, sadu, 
łąk, pastwisk i krzaków Józefa Gołuszki

własnej, n :ehypotecznej, na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej 
na trzecim także niżej takowej.

Oena szacunkowa stanowi 225 złr.
Wadjum 22 złr.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszej registraturze.

Siemień, 20 grudnia 1881.

L. 6164. (4600 2 - 3 )
0. k Sąd powiatowy m. del. w Prze­

myślu rozpisuje celem zaspokojenia wierzy­
telności Rozy Ausubel w kwocie 250 złr. z 
pn. dozwoloną przymusową sprzedaż realno­
ści dłużnika Eliasza Russ w Żurawicy poło­
żonej, wykazem hipotecznym N. 293 objętej 
w drodze licytacyi dnia 25 sierpnia 1882 o 
godzinie 10 rano w sądzie odbyć się mającą 
pod warunkami ułatwiającemi.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 617 złr. wadyum wynosi 30 złr.

Wyciąg hipoteczny, akt opisania i o- 
sza owania, tudzież szczegółowe warunki li­
cytacyi można preglądnąć w tu-sąd: registr.

Przemyśl 13 maja 1882.

L. 1098. (4590 2 - 3 )
Dnia 10 sierpnia 1882 o godzinie 10 

rano odbędzie się w tutejszym c. k sądzie 
powiatowym przymusowa licytacyjna sprze­
daż 7s części realności Iwana Charkowa pod 
Dr. 133/186 w Medenicach w powiecie S ta ­
rostwa Drohobyckiego położonej, na zaspoko­
jenie wierzytelności Jankla Lorberbauma w 
kwocie 60 zł.

Cena wywołania 890 zł., wadyum 44 
zł. 50 ct.

Realność ta sprzedaną zustanie także 
niżej ceny wywołania.

Bliższe warunki do przejrzenia w są­
dzie Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jan  Kruzlewski.

Medenice, 31 marca 1882.

L. 3556 (4603 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Mikołajowie o- 

głasza, że w sądzie tutejszym w celu zaspo­
kojenia pretensyi Apolonii Szczepanowskiej w 
w kwocie 220 zł. z pn odbędzie się dnia 
8 sierpnia 1882 12 września 1882 i 17 paź­
dziernika 1882 o godzinie 10 rano, przymu­
sowa 1 cytacya do Apolonii OsUowiczowej 
należących części realności pod lk 480 w 
Rozdole, ciała tabularn go niestanowiącej, że 
dopiero na trzecim terminie sprzedaż niżej 
ceny wywołania 430 zł nastąpi i że akt o- 
pisania i oszacowenia i warunki licytacyi w 
registraturze przejrzeć wolno

Mikołajów, 1 czerwca 1882.
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L. 7508. (4626 8— 3)
Dnia 12 lipea, 14 sierpnia i 18 wrze 

śnia 1882, każdym razem o 10 godzinie ra ­
no odbędzie się publiczna, sprzedaż nietabu- 
larnej realności nr. 142 w Trościańeu poło­
żonej, Matwija Mareniaka własnej, na  pokry­
cie pretensji  Izraela Kliigera w kwocie 4 zł. 
a. w. z pn. Oena szacunkowa 260 zł., wa- 
dyum 26 zł. Akt osza owania i warunki li­
cytacyjne przeglądnąć można w registraturze.

Z c. k. Sądu po -'kłowego.
Jaworów dnia 4 grudnia  1881.

L. 34869 (4632 3— 3)
W celu zabezpieczenia dostawy i usta­

wienia w r. 18.32 słupów kilometrowych na 
trakcie kętskim, nadwiślaósk.m i żywieckim 
w bialskim okręgu budowniczym odbędzie się 
w dniu 12 lip-a 1882 o godz.12 w południe w ck. 
Starostwie w Białej licytacja na podstawie 
pisemnych ofert.

Oena fiskalna tej dostawy wynosi 760
zł. 97V2 ct

Piany, kosztorysy sumatyozne, wykazy 
cen jednostkowych, jak niemniej ogólne i 
szczegółowe w arunk i, przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w pomie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także wno­
szone być mają najpóźniej do godziny 12 w 
południe, oferiy zaopatrzone marką stemplo­
wą na 50 ct. i w wadyum wynoszące 5 prc. 
od sumy fiskalnej, tudzież winny opiewać Da 
całą powyższą dostawę, z wyrażeniem cen nie- 
tylko cyframi ale i literami.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 18 czerwca 1882.

L. 4034. (4627 3— 3)
Dnia 13 lipca 1882 o godzinie 10 ra ­

no odbędzie się w sądzie tutejszym egzeku­
cyjna publicz; a sprzedaż realności w Poro­
hach pod 1. k. 321 do Mikołaja Hodowańca 
należącej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
celem zaspokojenia kwoty 110 zł. a. w. z pn. 
na rzecz L e i ly  Lautmana. Oena szacunkowa 
270 zł. a. w. W adyum 27 zł. a. w. Resztę 
warunków licytacyjnych można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Sołotwina dnia 31 grudnia 1881.

L. 3195. (4623 3— 3)
O. k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła­

sza, że na zaspokojenie pretensji Samuela 
Auerbacha przeć w Libie Rottenberg w k wo ­
cie 650 zł. a. w. z pn. odbędzie przymuso­
wą sprzadaż s/4 części niewydzielonych real­
ności pod 1. k. 48/49 w Złoczowie położo 
nej, dom. X pag. 162, dom. X III  p-:g. 190
n. 11 haer. i dom. XIV pag. 19 n  13 haer.
zapisanej na Libę Rottenberg w tutejszem 
zabudowaniu sądowem dnia 10 sierpnia 1882 
o godzinie 10 rano, także poniżej ceny wy­
woławczej 3135 zł. 39 ct. a. v,\ Wadyum 
wynosi 313 zł. Dalsze warunki przeglądnąć 
można w registratuize.

Złoczów dnia 3 czerwca 1882.

L. 2456 (4602 3— 8)
O. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Samuela 
Tratuera w kwocie 150 zł. z pn. odbędzie 
się w dniach 20 lipca, 16 sierpnia i 12 wrze­
śnia 1882, zawsze o 11 godzinie rano publi­
czna sprzedaż 4/5 części realności n. 78 wy­
kazu hipotecznego księgi gruntowej dla m ia ­
sta L isk a , Aroua Foldera w ła sn y ch , przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
szacunkową, przy trzecim niżej tej ceny.

Cena wywołania 1680 zł. Zakład 168 
sł. Inne warunki w sądzie przejrzeć można.

O. k. Sąd powiatowy.
Lisko dnia 15 czerwca 1882

L. 3056. (4553 3— 3)
C k. sąd powiatowy w Bursztynie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Iwana 
lorbatego  w imieniu małoletniej Eufemii 
Izajuk przeciw Petrowi Szajuk pto 31 zł 
18 ct. z pD.  sprzedany będzie w sądzie dnia 
[3 października; 14 listopada i 14 grudnia 
.882 zawsze o godzinie 10 rano, ogród pod 
tr. k. 33 rep. 108 w Bonszowie położony, 
l a ła  tabularnego niestanowiący, a to przy 
uerwszym i drugim terminie tylko za cenę 
zacunkową 70 zł. lub za wyższą, zaś na trze- 
im i za niższą cenę za złożeniem 7 zł. a. 
r. Protokół zajęcia i oszacowania tego ogro- 
lu, jako też resztę warunków licytacyjnych 
rolno w tusądowej registraturze przejrzeć. 

Bursztyn dnia 13 czerwca 1882.

snej. Oena wywołania wynosi 2790 zł. a wa -  
dyum 279 zł. Wykaz hipoteczny i reszta wa­
runków licyt cyjaych mogą być przejrzane 
w registraturze.

Kraków dnia 10 czerwca 1882.

L. 2897. (4584 3— 3)
Na zaspokojenie wierzytelności Micha­

ła  Niedzielskiego w kwocie 300 zł. z pn. od­
będzie się w tut. sądzie na dniu 18 sierpnia 
1882 o godz. 10 rano licytacyjna sprzedaż 
połowy realności dłużnika Jana  Trybalskiego 
własnej pod 1. k. 112 w Jarosławiu na głę 
boćkiem przedmieściu położonej Wadyum 5 
procent ceny wywołania 450 zł. a. w. Akt 
opisania i osza.owania, tudzież warunki li­
cytacyjne mogą być w tut. sąd. regLtaiatu  
rze przejrzane.

O. k. Sąd powiatowy 
Jarosław dnia 20 maja 1882.

L. 5240. (4604 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 

iż celem zaspokojeni* pretensyi Izraela Reitz- 
felda przeciw spadkobiercom ś. p. Jakóba 
Kunzelmanna i Karolinie i Ohrystynie Kua- 
zelm asn w kwocie 87 zł. 70 ct. a. w. z pn. 
odbędzie się dnia 17 lipca, dnia 7 sierpnia 
i dnia 21 sierpnia 1882 o godzinie 10 rano 
przymusowa licytaeya realności dłużników 
pod nr. 240 w gminie katastralnej Dziewię- 
cierz położona, w Księdze gruntowej wyk. 
hip. 142 na dłużników zapisana, na trzecim 
terminie także niżej ceny szacunkowej 645 
zł. a. w. Zakład wynosi 64 zł. 50 ct. Bliższe 
warunki, wyciąg tabularny, protokół ocenie­
nia przejrzeć można w registraturze. Dla 
nieznanych wierzycieli, którzy by do tabuli 
weszli ustanawia się Pawła Górkę w Rawie 
kuratorem. C. k Sąd powiatowy.

W Rawie dnia 30 grud ia 1881.

należących, w jednym terminie, a to 27 wrze­
śnia 1882 o godzinie 10 przed południem z 
tem, że dobra te i niżej ceny szacunkowej i 
wywołania w sumi 323.479 zł. 69 ct. a. w. 
jednakowoż nie niżej ceny 100.000 zł. a. w. 
sprzedane będą. Wadyum 82.350 zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
akt ocenienia przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

O tem uwiadamia się wszystkich wie­
rzycieli do rąk własnych, nadto wszystkich 
tych wierzycieli, którzy po dniu 3 lutego 
1880 uzyskali ca  tych dobrach prawo zasta­
wu, albo którymby z jakiejkolwiek bądź przy­
czyny obecna uchwała licytacyjna, lub też 
dalszy w tej sprawie zapaść mające uchwały 
w czas lub wcale doręczonymi być me mogły 
do rąk ustanowionego kuratora dra Glogiera.

Tarnopol dnia 20 czerwca 1882

L. 12194. (4509 3— 3)
O. k. sąd miejsko delegowany dla spraw 

cywilnych w Krakowie podaje do wiadomo­
ści, iż na zaspokojenie kwoty 400 złr. w. a 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w K ra­
kowie odbędzie się w dniu 8 sierpnia 1882 
o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie pu ­
bliczna licytaeya realności położonej pod 1. 
5 w Dziekanowicach w Starostwie Krakow­
ski em dla której gruntowe księgi utrzymuje 
się w tutejszym sądzie na imię Teresy Bo­
chenkowej intabulowanej. Oeuę wywołania 
stanowi wartość szacunkowa w kwocie 896 
zł. 96 ct.

Wadyum wynosi 89 zł. 69 ct. Na te r­
minie powyższym realność ta poniżej ceny 
szacunkowej za jaką bądź cenę sprzedaną 
będzie. Dla wierzyć eli, którymby ta  uchwała 
z jakiego bądź powodu doręczoną być n  e 
mogła i którzy by na realności sprzedać się 
mającej po dniu 1 października 1881 prawo 
zastawu nabyli, ustanowionym jest kurator w 
osobie adwokata Dra. Schóna w Krakowie.

Resztę warunków licyta yjnych oraz 
akt oszacowania można przejrzeć w reg is t ra ­
turze.

Kraków 21 czerwca 1882.

10880. (4563 3— 3)
O k. sąd powiatowy miejski delegowa­

ły K; akowie podaje do publicznej wiado­
mości , że celem zaspokojenia należytcśei 
Franci . ki S korskiej w kwocie 1500 zł. od- 
be Iz- ' się w gmachu sądowym w dwóch ter- 
m.nach w dniach 4 wrz śnia i 16 paździer­
nik^ 1382, każdym razem o godzinie 10 ra- 
no^gzA -ucyjna  sprzedaż realności włościań­
skiej pod 1. w h. 87 w Nowej wsi położo­
ne j ,  Karoliny Nowakowskiej 2go Zbirando- 
we tudzież Szczepana Nowakowskiego w ła­

L. 5202. (4510 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy miej. deieg,, za ­

wiadamia, że w skutek odezwy tutejszego
c. k. sądu obwodowego z dnia 7 stycznia 
1882, 1. 13684 odbędzie się w zabudowaniu 
sądowem egzekucyjna publiczna licytacja 
parcel gruntowych pod 1. kat. 323/1 329 i 
341 w Chryplinie położonych wedle wykazu 
hipotecznego 94 dłużnika Izaka Birnbauma 
własnych celem wydobycia naleźytości Szy­
mona W eingartena w kwocie 50 złr. w. a.
d.-da 3 sierpDia i dnia 29 sierpnia 1882 
zawsze o godz. 10 zrana.

Oeuę wywołania stanowi suma szacun­
kowa 80 złr., a wadyum 8 złr. Dalsze w a­
runki licytacyjne, tudzież protokoł opisania 
i oszacowania mogą być przejrzane w tusą­
dowej registraturze.

Stanisławów 6 kwietnia 1882.

L. 1212. (4591 3— 3)
O, k. sąd powiatowy w Wojniczu og ła­

sza, iż celem zaspokojenia pięciu ra t czyn­
szu dzierżawnego w kwocie 157 zł. 50 ct 
w. a. z pn. przeprowadzi w dniach 24 lipca, 
21 sierpnia i 18 września 1882, każdym r a ­
zem o godzinie 10 rano przymusową sprze­
daż realności pod n. 36 w Bieśniku położonej, 
Arona Dennera własnej. Oena wywołania 
wynosi 450 zł. a, w. zaś wadyum 45 zł. we 
a. Resztę warunków przejrzeć można w tut. 
sąd registraturze.

Wojnicz dnia 17 czerwca 1882.

Księgi gruntowe.
L. 9355. (4650)

O. k. Sąd powiatowy ogłasza, ze arku­
szy posiadania sporządzone w formie wyka­
zów hipotecznych i inne akta odnoszące się 
do założenia księgi gruntowej dla, gminy k a ­
tastralnej Duliby złożone zostały do publi­
cznego wglądu.

Zarzuty przeciw prawdziwości t chże 
wnoszone być mogą do 31 lipca 1882 w 
którym dniu w razie wniesienia zarzutów dal­
sze dochodzenia przeprowadzone zostaną. 

Buezacz 30 czerwca 1882.

L. 4633 (4673)
O. k. sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że dochodzenia mie - 
scowe celem założenia księgi grunto wej dla 
gminy katastralnej Dereaiówka dnia 11 li­
pca 1882 rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić, i wszjstko przytoczyć co dla wyjaśnię 
nia lub ochrony swych praw za stosowne
uzna.

Trembowla dnia 2 lipca 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 28610. (4634 2— 3)

Oes, król. miejsko delegowany sąd po­
wiatowy Sek I we Lwowie uwiadamia p. 
Teresę Wolską z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomą, że przeciw niej Ignacy Fried 
wniósł pozew de praes. 16 grudnia 1881 
c 60.355 o zapłatę 44 zł. w. a. z pn. i że 
do rozprawy drobiazgowej ponowny termin 
na dzień 21 lipca 1882 godzinę 9 przed 
południem w sali Nr I  wyznaczono.'

Oraz ustanawia się dla tejże Teresy 
Wolskiej za kuratora adw. dra Szwedzickiego 
z substytucyą adwokata dra Romanow­
skiego, z którym pozwana co do obrony 
swej ma się porozumieć lub innego zastępcę 
sądowi przedstawić może, w przeciwnym 
zaś razie narazi się na szkodliwe skutki 
opieszałości.

Lwów, dnia 14 czerwca 1882.

L. 2784. (4536 3 - 3 )
W dniach 3 i 31 sierpnia tudzież 12 

października 1882 każdym razem o godzinie 
10 rano, odbędzie się w budynku sądowym, 
calem zniesienia wspólnej własności realno­
ści wyk. hip. 358 ks. gr. dla gminy Chrza­
nów objętej,
w 9/2i  częściach Ludwika Balińskiego, 
w 5/24 częściach Tekli ze Schmidtów Bulić-

skie.j,
w 4/14 częściach Jakóba Bulińskiego, 
w 4/ał M arysnny z Bulińskich Basowskiej, 

wreszcie
w 2/24 częściach Maryanny Głogowskiej w ła­
snej przymusowa sprzedaż tej realności. Oena 
wywołania wynosi 619 zł wadyum 62 zł.; 
reszta warunków w Sądzie do przejrzenia. 

0. k. sad powiatowy.
Cbr'anów, dnia 30 maje 1882.

L. 10636. (4537 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

uwiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domą Chawę Berger, iż celem doręczenia jej 
tusąd. uchwały z dnia 21 października 1881
1. 25114 przyjmującej protokół zastawnicze­
go opisania realności bez nru. w Liszni do 
wiadomości sądu w sprawie ek. Prokuratoryi 
skarbu przeciw/niej o zabezpieczenie sum 300 
zł., 400 zł. i 160 zł., kurator ad aetum w 
osobie dra Władysława Wolskiego, adwokata 
w Drohobyczu dla niej ustanowiony został, 
któremu wspomnianą uchwałę się doręcza.

Wzywa się przeto Chawę Berger, aby 
kuratorowi swemu potrzebne środki do obro­
ny podała lub w sądzie się zgłosiła, ile że 
w razie przeciwnym wyniknąć mogące ztąd 
szkodliwe dla niej skutki sama sobie przy­
pisać będzie musiała.

Drohobycz dnia 23 maja 1882.

adw. dr. Sokal a tegoż zastępcą dr. Rares 
i wzywa się go, by kuratorowi udzielił po­
trzebnych wskazówek, lub też sądowi innego 
zastępcę prawnego wskazał.

Lwów, dnia 9 czerwca 1882.

L. 947. (4534 2— 3)
W sprawie tabularnoj Jana  i Michała 

Krepilów o wyłączenie niektórych parcel 
z wykazu hipotecznego 208 w Kalinowie 
i zaintabulowanie za właściciela tychże Jana 
Hupenthaia jakotoż Filipiny Kroker us tana­
wia się dla nie •= iadomego z życia i miejsca 
pobytu wierzyciela hipotecznego Jana  Ba­
biaka kuratora adw dra Budzynowskiego 
i doręcza temuż uchwałę z duia 24 czerwca 
1881 1. 5120.

O. k. sąd powiatowy m. del.
Sambor, d. 28 marca 1882

L. 20637. (4494 2— 3)
C. k sąd powiatowy m ‘ej. del. Sek. I 

we Lwowie uwiadamia, iż dnia 8 września 
1880 zmarła we Lwowie Mar) a Orzechow­
ska bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia pozostawiw-zy jednak syna swego 
Józefa Orzechowskiego, jaito jedynego spad­
kobiercę.

Sąd nieznając pobytu Józefa Orzechow­
skiego wzywa tegoż, by w przeciągu jedne­
go roau od dnia niżej oznaczonego licząc, 
zgłosił się w tymże sądzie i wniósł oświad­
czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek byłby pertraktowany 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kura to­
rem adw. kraj. drem Gajewskim we Lwowie 
dla niego ustanowionym.

Lwów, dnia 3 maja 1882.

L. 6186. (4528 2— 3)
0. k. sąd powiat >wy w Drohobyczu 

wzywa tych wszystkich którzyby, kwit przez 
Gminę miasta Drohobycza na dwie ksią­
żeczki gal. kasy oszczęd. we Lwowie Nr. 
48980, 48982 od 10 marca 1879 oprocento­
wane po 1000 zł. opiewające, taką samą 
książeczkę Nr. 48981 od 1 lipca 1879 opro­
centowaną na 600 zł. i książeczkę kasy 
oszczędności miasta Drohobycza Nr. 158 
oprocentowaną od 24 września 1879 na 250 
zł. w. a wystawiony posiadali, by takowy 
tem pewniej w przeciągu jednego roku, sze­
ściu tygodni i 3 dni sądowi przedłożyli, ile- 
że w razie przeciwnym takowy jako nie­
ważny uznany zostan;e.

Drohobycz, 31 marca 1882.

SI. 8973 (4512 2 - 3 )
IDber ba§ bon Strie Rosenberg g. 

8973 uberreidjte ©efud) werben ber bem Se* 
hen uub SBotjnorte nad) unbefannte Isaak 
Jacob Nathanson unb im gafie bejfenl Slble* 
benS fenie bem 9łamen unb 2Bof)tmrte nad) 
mtbefannten ©rben unb 9łed)t§nel)mer aufge* 
forbert, iljre etwaigen jfted)t§anfprud)e auf ote 
im @rmtbe ber ©djulburfunbe be$ Jacob A- 
brabam Horowitz bto Brody I I  Segember 
1817 tut Saftenftanbe ber iu S3robp gelegenen 
Jłealitat tab. N. 1026 mie dom nov. I fol. 
28 u on. 2 gu ©unften be3 Isaak Jacob Na- 
th nsohn intabulirte gorberung non 330 ©rbl. 
binnen einem Saljre b. i langftenS btó 31 
gembre 1‘'81 beim ©efertigten ©eriepte geltenb 
gu maćfjen, alź fonfteng bie Slmortifation ber 
befagten ©inoerletbung bewifiigt werben wirb.

S3ont f. f- i8egirf§gerid)te.
Brody 22 Dftober 1880,

L. 6254 (4582 3— 3)
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu roz­

pisuje celem ści ,-gnięci - wierzytelności Abla 
L ndesberga w sarnie 1 i 000 zł, z pu pono­
wna przymusową Iieytaeyę dóbr Kołodróbka 
w sądo ym powiecie Zahszczyekim położo­
nych, dó dłużniczki Julii  hr. Ostrorogowej

L. 8489. (4513 2 - 3 )
W sprawie drobiazgowej Semana Kse- 

nicza przeciw Maryannie Pawełezak i n ie­
wiadomemu z miejsca pobytu Iwanowi 
Uramowi ustanowił podpisany sąd ku­
ratora w osobie Tomasza Czulika z D łu­
giego i wyznaczył do rozprawy drobiazgo­
wej term in na dzień 12 lipca 1882 o 9 
godz. rano.

Wzywa się się przeto Iwana Urama, 
ażeby na tym terminie albo sam stanął, 
lub kuratorowi potrzebnych informacyi do­
starczył, lub w czasie innego zastępcę so­
bie obrał i o tem sąd tutejszy zawiadomił, 
w razie bowiem przeciwnym wszelkie złe 
skutki zaniedbania tego sam sobie przypisze.

O. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 24 czerwca 1882.

L. 28554. (4495 2— 3)
Ges król. sąd powiatowy miejsko de­

legowany Sek I we Lwowie zawiadamia . 
z miejsca pobytu niewiadomego Albina Bo- | 
daszews‘-iego, że wskutek pozwu przez Win 1 
ceutego M chalewicza przeciw niemu pto 30 
zł. 5 ct, i jego żonie Julii Bodaszewskiej 
do 1. 28.559,82 wyniesionego, celem dorę- , 
czenia onearoż został ustanowiony kuratorem !

L. 25958. (4571 3 - - 3 )
O k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu p. F rancisz­
kowi Lill ze przeciw niemu wniesiony zo­
stał przez Walentego Jakubowskiego pozew 
de praes 1 kwietnia 1882 1. 14602

Gdy miejsce pobytn Franciszka Lill, 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratora adwokata dra Pająka, a tegoż za­
stępcą adwokata dra Leona Madejskiego i 
wspomniany pozew mianowanemu kurato­
rowi dor czonyrn zostaje.

Wzywa się . zatem p. Franciszka Lill 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lub inuego 
zastępcę sobie obrał, inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 17 czerwca 1882.
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L. 2793. (4539 1 —3)
C. k. sąd powiatowy w Wojnicza z^‘ 

wiadanra niewiadomego z miejsca 
Franciszka Merczyńskiego, iż w dniu ^  
.maja 1882 wnieśli Jacenty Dutkiewicz, Ma- 
.ryanna Ekertowa, Anastazya Dutkiewicz i 
■>Anna Dutkiewicz prośbę o na’ az opuszcze­
n i a  z dniem 20 czerwca 1882 realności pod 

100 w Zakliczynie przezeń najętej, i że 
.a niego kuratorem c. k notarynsz w Woj-

tiiczu Podsoński ustanowiony został.
Z c k. sądu powiatowego 

Wojnicz, dnia 25 maja 1882.

, L. 26154. (4574 1— B)
0. k. sąd krajowy handlowy we Lwo- 

ńe  uwiadamia z miejsca pobytu niewiado- 
aegu Feiwla Menkesa, iż w skutek wniesio- 
lego przez Arnolda Wolkenberg przeciw 

_nem u podania z dnia 19go maja 1882 
22038 uchwałą z dnia 20 maja 1882 

.. 22023 nakaz płatniczy na sumę wekslową 
100 zł. w. a z pn. wydano, takowy równo­
cześnie ustanowionemu kuratorowi p. adwo­
katowi drowi Reich wręczono.

Lwów, dnia 17go czerwca 1882.

L. 2305. _ (4502 1— 3)
W  sprawie egzekucyjnej Jakóba Freya 

przeciw Leibie Landauowi pto 19 zł. 39 
ct. z pn. ustanawia się dla Leiby Laudaua 
i miejsca pobytu niewiadomego kuratora 
y osobie Menase Salzerera z Nowej wsi.

C. k. sąd powiatowy 
Krynica, dnia 13 czerwca 1882.

L. 3990. (4484 1 - 3 )
Na dniu 20 kwietnia 1880 zmaiła 

1 w Tuchowie Katarzyna Mikosińska gdy 
miejsce pobytu współspadkobiercy Jana  Mi- 
kosińskiego nie jest wiadomem, wzywa się 
takowego, ażeby w przeciągu 1 roku 6 ty­
godni o swoim pobycie c. k. sąd lub kura­
tora ustanowionego p. Stanisława Mikosin- 
skiego uwiadomił, inaczej per lra itacya  z u- 
stanowionym kuratorem będzie przeprowa­
dzoną.

C. k. sąd powiatowy 
W Tuchowie, dnia 17 grudnia 18gl

2/6 części sumy 892 duk. w tabeli płatniczej 
ceny kupna dóbr Sędziszów z przyl. z dnia 
3 Igo grudnia 1836 1. 7903 na XIX miejscu 
lit. b. dla Maryanny z Osuchowskich Żu­
ławskiej, kolokowamj w tabeli krajowej na 
resztującej cenie kupna dóbr Sędziszów 
z przyl. istr. 559 p 'g  248 n. 1 on. ad XIX 
ciążącej wraz z nadcięża ami, kurat ra u s ta ­
nowił w osobie adw dra Pietrzyckiego 
z substytucyą fdw.  dra Grab ckieg ■, z k tó ­
rym spór niniejszy przeprowadzonym będzie, 
mają więc pomienione zapozwane do usta­
nowionego kuratora z odpowiednią in f .rm a- 
cyą się zgłosić, lub innego obrońcę sądowi 
wskazać.

W Tarnowie, dnia lOgo czerwca 1882

L. 3507. " (4487 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Gród u zawia­

damia niniejszem z miejsca pobjtu  niewia­
domego Abrahama Billig, że L a ik  Kolischer 
wniósł przeciw niemu imieniem nieletniej 
córki Feigi Kolischer pozew de praes 18 
kwietnia 1882 1. 3507, który do ustnej roz­
prawy zadekretowany został, i że dla niego 
adw, dr. Flakowicz z Gródka kuratorem 

i  ustanowiony został.
Jes t  tedy rzeczą Abrahama Billig zgło 

sić się wcześnie u swego kuratora i temuż 
potrzebnych informacyi udzielić, w przeci­
wnym bowiem razie złe skutki sam sobie 
przypisać bęcUie winien.

O. k. sąd powiatowy 
Gródek, 25 kwietnia 1882.

L. 4570. (4501 1— 3)
Ces. król. sąd obwodowy w Złoczowie 

zawiadamia Antoniego Lachmirowicza z m iej­
sca pobytu niewiadomego, że w sprawie o 
unieważnienie małżeństwa z Anną Gembar- 
ską zawartego, kuratorem dla niego adwo­
kata dra Wesołowskiego ze zastępstwem 
przez adwokata dra Heyuego ustanowiono, 
że przeto jego rzeczą będzie temuż kurato­
rowi potrzebną informacyę udzielić, lub in ­
nego zastępcę sobie obrać i o tern sądowi 
donieść.

Złoezów, dnia 3go czerwca 1882.

L. 1781. (4489 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia Maryę Bazar z domu Bazar wła­
ścicielkę ciała hipotecznego wykazem hipo­
tecznym 1. 60 gminy Nastasowa objętego, 
z miejsca pobytu niewiadomą, że na wnio­
sek Michała Bazara ustanawia się dla niej 
celem przeprowadzenia postępowania ustawą 
z dnia 25 lipca 1871 1. 96 przepisanego 
względem zgłoszonego przez Michała Bazara 
sub. praes. 24 lutego 1882 1. 811 prawa 
własności do parcel gruntowych 1. 1. 4261, 
4262/2 rzeczonem ciałem hipotecznem obję­
tych kuratorem Jana Rakoczego, temuż zgło­
szenie prawa własności Michała Bazara de 
praes 24 lutego 1882 1. 811 doręcza się i 
d<> rozprawy w myśl §. 8 powołanej ustawy 
termin ponowny na dzień 24 sierpnia 1882 
godzinę 9 z rana wyznacza się, na  który 
k ic h a ła  Bazara i nieobecną Maryę Bazar 
2 domu Bazar do rąk kuratora i przez edykt 
niniejszy zawzywa.

Mikulińce, dnia 8 maja 1882.

L. 6851. (4593 1— 3)
0. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje po publicznej wiadomości, że dla nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu Emilii 
* Kossuthów Żuławskiej i Lubiny z Żuław­
skich Mieczkowskiej w sporze pisemnym 
Jana i Konstancyi hr. Stadnickich przeciw 
“tasie leżąGej Andryana Augusta Amalryka 
? imion hr. Majlego, Emilii z Kossuthów 
Żuławskiej, Lubinie z Żuławskich Miecz­
kowskiej o wykreślenie i o wyeliminowanie

L. 7210. (4558 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za 

wiadamia niuiejszem Leibę Sperlinga, że pod 
dniem 7 czerwca 1882 do L 7210 przeeiw 
niemu wniosła Chaja Silbermann prośbę o 
wydanie nakazu zapłaty na sumę wekslową 
391 złr w. a. i ze z powodu niewiadomego 
jego miejsca p bytu ustanowiono dlań na 
jego koszta i niebezpieczeństwo kuratora p 
adkt Dra Horowitza z zastępstwem p. adkt. 
Dra Kwiatkowskiego któremu tez wydany 
nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa s :ę przeto Leibę SperliDga, by 
ustanowionego kuratora należycie poinformo­
wał, lub innego zastępcę mianował, gdyż i 
naczej wyniknąć mogące złe skutki, sam 
sobie przypisze.

Tarnopol dnia 9 czerwca 1882.

L. 10665. (4564 1 - 3 )
0. k. Sąd delegowany miejski w Kra­

kowie w sprawie Beili Isenberg, Salomona 
Isenberg i Mojżesza Isenberg przeciw n iew ia­
domemu z miejsea pobytu Loeblowi Schwen- 
kowi pto 120 zł. z pn. ustanawia dla tegoż 
z miejsca pobytu niewiadomego kuratora w 
osobie ad. Dr. Włyńskiego.

W zywa się więc Loebla Schwenka, aże­
by temuż ustanowionemu kuratorowi wszel­
kich potrzebnych środków dostarczył albo 
inego pełnomocnika wskazał, ile że wskutek 
zaniedbania tego, sam sobie złe skutki wy­
niknąć mogące przypisze.

Kraków, 24 kwietnia 1882.

z miejsca pobytu egzekuta i w celu doręcze­
nia temuż tabelli kollokacyjnej n iem nie j dal­
szego zastępstwa kuratorem Onufrego Przy- 
ślaka z Grodowic ustanawia, wzywając zara­
zem igzekuta by kuratorowi swemu udzielił 
informacyi lub innego zastępcę ustanowił.

0. k. sąd powiatowy.
Starasól, dnia 6 czerwca 1882.

L. 273. '  _ ' (4624 1— 3)
Cesarsko królewski sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Maryana Chwalibogowskiego, że uchwałą 
z dnia 14 stycznia 1881 1. 430 dozwoloną 
została intabulacya ustępstwa pierwszeństwa 
hipotecznego dla sumy 3949 zł. 66 ct. w. a. 
w stanie biernym dóbr Niegoszowice ze So- 
wiarką na rzecz jego zaintabulowanej dla 
pożyczki w kwocie 40.000 zł w Banku h i­
potecznym galic. zaciągnąć się mającej, zaś 
uchwałą z 14 stycznia 1881 1. 51.8 dozwo- 
lonem zostało odroazanie sumy 2949 zł. 
z większej sumy 3949 zł. na rzecz jego za 
intabulowanej w stanie biernym tychże dóbr.

Gdy miejsce pobytu p. Maryana Ohwa- 
libogowskiego nie jest wiadomem, przeto
c. k. sąd w celu zastępowania tegoż na 
koszt i niebezpieczeństwo jego tutejsz go 
adw. Artura Leo z podstawieniem p. adw. 
dra Władysława Wilkosza kuratorem nieo 
becnego ustanowił.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
p. Maryanowi Chwalibogowskierau, aby p o ­
trzebne dolum enta ustanowionemu dla niego 
zastępcy udzielił, lub innego obrońcę sob e 
wybrał i o tern c. k. sądowi doniósł, w o- 
góle zaś, aby wszelkich możebnych do obro­
ny środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by musiał.

Kraków, 7 stycznia 1882.

31. 2849 (4652 1— 3)
3ufolge ber bon Chaje Riwe Uslip wi* 

ber Marcus Rosenstrauch pto. 100 ff. am 23 
Suni 1882, 3- 2849 aitógetragetien SHage 
ńoirb fiir ben bem SBoljnorte nad) unbefannte 
Marcus Rosenstrauch junt ©urator Dawid 
Eisig Gruberg in Grzymałów beftellt unb bie 
©agfaljrt ju r  93erf)attblung auf ben 11 Auguft 
1882 um 9 Uf)t ŚormittagS beftimmt.

fjiebon ńurb Marcus R >senstrau<-h ber* 
[tanbigt unb betfelbe aufgeforbert bem beftell* 
ten SSertretter feine S3cl)elfe mitjutljetlen ober einen 
anbereu ©ad) to alt er bem ®erid)te namljaft ju  
nt adieu.

f S3fjirf3gerid)t.
Grzymałów 26 3śuni 1882.

31. 2851 (4653 1— 3)
3ufolge ber bon Chaje Riwe Uslip tui* 

ber Marcus Rosenstrauch toegen 3 a^ ubS bon 
240 fi eingereicfjten ŚUage toirb fur ben bem 
SBofptorte nad) unbefannten M arc;s  R sen 
strauch junt ©urator Dawid Eisig Gruberg 
au8 Grzymałów beftellt unb bie ©agfaljrt ju r  
SSerfjanblung auf ben 11 Sluguft 1882 um 
9 Uf)r 23mtg§ beftimmt.

©aoou toirb Marcus Rosen-trauch ber* 
ftdnbigt unb berfelbe aufgeforbert bem beftell* 
ten Sura tor  feine 23el)elfe mitjutfjeilen ober 
eittem anberer ©adjtualtcr bem ®erid)te nam* 
fjaft git macljen

f. S8ejin§gerid)t 
G zymałów 26 Suiti 1882.

| L. 27050. (4657 1 - 3 )
0. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

\ że do tegoż sądu dnia 17 czerwca 1882 do
1. 27050 wniósł Herseh Pfenig przeciw Mi­
chałowi Jasniskiemu a względnie tegoż z ży­
cia i miejsra pobytu nieznanym spadkobier­

c o m  poze<v o uznanie własności części dóbr 
Jasnisiia jak Dom. 90 p. 89 n. 2 haer na 
rzecz Michała Jasniskiego zapisanych, na 
który to pozew wyznaczono term in dziewięć- 
dziesięciodniowy do wn esienia pisemnej 
obrony.

i Gdy miejsce pobytu pozwanego Mi­
chała jasniskiego a względnie tegoż spad- 

i kobierców nie jest wiadome, został dla niego 
adwokat dr Robert Ozaykowski kurator, m, 
a tegoż zastępcą adwokat dr. Rogalski mia­
nowany.

Wzywa się zatem Michała Jasniskiego 
względnie jego spadkoberców, aby do swo­
jej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczył, lub też innego zastę­
pcę sobie obrał i tegoż sądowi wymienił, 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące n a ­
stępstwa szkodliwe sam sobie przyp sze.

Lwów, dnia 24 czerwca 1882.

31 6965 (4622 1 - 3 )
Słom f. f. ft'm§gcrid)te ju  Tarnopol 

tuurbe uber baś Slnfuiijen br§ Jakob G )d- 
bt-rg bie ©inleititug ber Amortifiritug bej an* 
geblid) berluftgeratt)enen bon ber ©artiopoler 
ftdbtifrfjeu ©parfaffa auigeftellten ©iulagebii* 
djflś r. 3292 uber 16 fi. 51 fr. b. SB. be* 
milligt. SDiejenigen, tuelclje auf borerroaf)nte§ 
©parfaffabihfjel einen SInfprucf) ftetten tuollen, 
werben aufgeforbert, il)r fftedjt baranf binneu 
fedjS SRonateit oorn unlcn augefe^łen Uage an 
geredjnet, bei biefem ®erid)te fo gewi§ m&)= 
jutueifen, tuibrigenS biefeS ©parfaffabudjel 
nad) SSerlauf obiger g n f i  uber neuerlid)e§ 
Slnfitdjen be» ŚlmortifirnugżW.rberl fiir amor* 
tiftrt erflart werben wiirbe

Tarnopol, am 13 Snnt 1882.

31 518 (4561)
2)aS f. f. ®ret§= aC  Jpanbrlśgeridp tu 

W adow ic  perorbnet bie ©intragung im £>an= 
brllregifter fiir ©iujeltifirmen ber uon ber 
©rrt)erjoglidjen ®uter*®ireftiou in S*vbusch 
angemelbeteu g ir tn a :  „(Srjljerjogltifjc S)ampf5 
brettfćigc in Sidzina", fowie bie Siutragiing 
brr an ben erjf)erjoglidjen (M te r^ irec to r  
g-iicbtid) ©ieffenbadj in Saybuseh erteilteu 
Procura ©ejfiĄnet luitb bie f^tfuta: „@rj* 
^crjogtidje SDampfbrettfage in S’dz io a : „ § r  
Dieffeubaeh, ©irretot."

Wadowice, am 2 Surtt 18-2.

3f- 128 _ (4562)
© aś  !. !. JSretś* al§ §anbelźgevicbt iit 

Wadowice Perorbnet bie ©intragung tut §an* 
belśiegifter fiir ®efcllfd)aftżfirmen, ber Pont 
Robert Schneider unb Ferdinand SpeMa in 
L’pnik ad Biała, alS ©igentljumer einer 9J?a= 
fd)inenwerfftdtte angemelbeteu g t r m a : „Schnei­
der & Spelda", Wcldje aI§ offene ipanbellgc* 
feUfdjaft am 1 Sanner 1882 in§ Pebnr trat. 
3eid)nen werben bie g u m a  einer ber beibcu 
(Ścfenfdjafter Robę; t  Schneider ober F erd i­
nand Spelda m it:  „Schneider & Spelda." 

Wadowice, am 2 Sttni I882.

L 2329. (4647)
0. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

podaje do «.iadonn śei, że Abe E-g lender  
zmar ł  dnia 8 paż iziernika 1880 w Nowym 
Sączu bes pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzeni;', po któr m do spadku między 
innemi dzi ćmi powołany jes t  syn Mendel 
Eoglender

Pon ew.aż miejsce pobytu tegoż, s\dowi 
wiadomem nie jest, wzywa się Mendla En- 
plendera, ażeby w ciągu ju lnego  roku od 
dnia teroż ogłoszenia w sądzie osobiście 
lub przez zastępcę się zgłosił i oświadczenie 
swoje do spadku wniósł, inaczej rozprawa 
spadkowa z kuratorem dla niego w osobie 
adw dra Schornsteina ustanowionym, prze­
prowadzaną zostanie.

0. k. sąd powiatowy 
Nowy Są"z, 20 maja 1882.

L. 455 (4559)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach ogłasza, iż dnia 6 kwietnia 1882 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych, przy firmie stowarzyszenia po­
życzkowego „Praca i Oizczędność" w Jorda­
nowie ?■ nieograniczoną poręką. wpisanem 
zostało, iż w miejce ustępujących ks. Stani­
sława Gajewskiego, dyrektora skubnika, Józe­
fa Borowca dyrektora kontrolora i Edwarda 
Karracha zastępcy dyrektora ref r^nta, weszli 
w skład Dyrekcyi Józef Borowiec jako dyrektor 
skarbnik, Józef Kul-zyńskijako dyrektor kon­
troler i Maryan Kohler jako zas!ępca dyre­
ktora referenta.

Wadowice, dnia 2 czerwca 1882.

L. 15434 (4507 3 - 3 )
0. k. sąd obwodowy w Tarnowie jako 

sąd handlowy podaje niniejszem do wiado­
mości, że dnia dzisiejszego wpisaną została 
do rejestru handlowego dla firm pojedyń- 
czych firma „Rafei Gutwirth handel hurto- 
wny okowitą w Radomyślu".

Tarnów, dnia 31 grudnia 1881.

L. 2605. (4490 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie u-

wiadamia Macieja Madeja z Posady jaśliskiej 
z miejsca i pobytu niewiadomego, że p rz .- 
ciw n emu i Janowi Madejowi Abraham Bi- 
ron wniósł do S du na dniu 20 maja 1882
d. 1. 2605 pozew o zapłacenie 200 złr. a.w.
z pn. i że do rozprawy wedle postępowania
sumarycznego wyznaczony został termin na 
dzień 19 lipca 1882 na 9 godzinę przed po­
łudniem.

Gdy jednak miejs e obecnego pobytu 
Macieja Madeja Sądowi wiadome nie jest, 
przeto ustanawia Sąd dla niego kuratora w 
osobie Tomasza Majdosza, wręczając temuż 
równocześnie dekretaeye pozwu.

Ma zatem Maciej Madej na powyższym 
terminie bądź to osobiście stanąć, bądź też 
swemu kuratorowi odpowiednie informacyę 
dotyczące sporu tego udzielić, lub też innego 
obrońcę Sądowi wskazać, i leźeina-zej skut­
ki zaniedbania sob e sam przypisać będzie 
musiał. Rymanów 25 maja 1882.

L 6850. (4414 3— 3)
0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu uwia­

damia niniejszem Wilhelma Wyndhama, źe 
przeciw niemu Ludwik ks. Radziwiłł imie­
niem nieletniego Aleksandra ks. Radziwiłła 
dnia 30 maja 1882 1 6850 podał pozew o 
wykieślenie prawa zastawu dla sumy 4500 
zł. z pn. na rzecz jego w stanie biernym 
dóbr Petrykowa, Zagrobelli i Janowki ciążącego.

Gdy miejsce pobytu pozwanego sądowi 
nie j st znane, ustanowiono mu na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora ad actum w 
osobie p. adwokata dra Glogera, któremu po­
zew doręczono do wnieś enia pisemnej obro­
ny w przeciągu dni 90 i z którym ta sp ra ­
wa według przep:sów postępowania sądowe­
go przeprowadzoną zostanie, jeżeli pozwany 
sam do sądu się nie zgłosi, ani też innego 
pełnomocnika sądowi nie wskaże.

Tarnopol, dnia 6 czerwca 1882.

L. 26117. (4493 3 - -3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

n niejszem z miejsca pobytu niewiadomemu 
Maciejowi Lubińskiemu, że prze iw niemu 
uchwałą z dnia 12 marca 1881 I. 10656 
wydano nakaz zapłaty kwoty 400 złr. w. a. 
na rzo z gal. Banku kredytowego we Lwo­
wie, i że dla niego ustanowiono kuratorem 
adwokata Dr. Pająka z substytucyą adwoka­
ta Dr. Rajskiego.

Lwów dnia 17 czerwca 1882.

L. 3847. (4483 3 - 3 )
Tomasz Wolski z Kowalów umarł dn'a 

1 marca 1881 ; gdy miejsce pobytu tegoż 
spadsobiercy Adama Wolskiego n ie j* s t  zna- 
nem usta; awia się dla tegoż kuratora w osobie 
Adama Płazy z Kowalów i wzywa się tako­
wego, ażeby w przeciągu jeduego roku i 6 
tygodni albo o miejscu pobytu swego c. k. 
sąd uwiadomił, inaczej pertraktacya z jego 
kuratorem przeprowadzoną zostanie.

0. k Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 19 listopada 1881.

L. 14999. (4618)
O, k. sąd krajowy jako handlowy 

w Krakowie poleca wpisanie do rejestru d'a 
firm pojedynczych przy firmie „S. Sart" 
właściciel handlu końmi w Krakowie jako 
prokurzystę p. Leona Horowitza w Krako 
wie zamieszkałego.

Kraków, d. 30 czerwca 1882.

L. 2594. (4605 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Starejsoli w 

sprawie egzekucyjnej zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeeiw Jurkowi 
Szpotko o 196 zł. w. a. dla niewiadomego

L. 7208. (4557)
0. k. Sąd obwodowy jako h&udlowy w 

Stanisławowie, ogłasza niniejszem. iż firma 
Wolf Kaźwiner, handel skór w Stanisławo­
wie w rejestr handlowy dla iirm pojedynczych 
wpisaną została.

Stanisławów, 7 czerwca 1882.

L. 408. (4660 1— 3)
Od 5 lipca do 6 października b. r. za­

łatwiać będzia czynności c. k urzędu górn i­
czego okręgowego lwowskiego pan A. R ch- 
ter c. k. komisarz górniczy w Krakowie.

Podania zaś będą jak zwykle podczas 
niebytnoścl tutejszego naczelnika przyjmowa­
ne w kanćelaryi c. k. urzędu górniczego o- 
kręgowsgo lub w c. k. urzędzie cechowań 
złota i srebra we Lwowie i prawomocnie 
prezentowane.

Lwów ,dnia 5 lipca 1882.



Konkursa.
L. 6855/pr.  ̂ (4658 2— 3;

Celem obsadzenia dwóch posad sekre­
tarzy powiatowych w randze X klasy ewen­
tualnie kancelistów Namiestnictwa w randze 
XI. klasy rozpisuje się niniejszem konkurs 
do końca sierpnia 1882.

Ubiegający się o jedną z powyższych j 
posad winni swe podania zaopatrzone w do- J 
dody kwalifikacyi i znajomości języków kra I 
jowyeh wnieść w drodze właściwej do P re-  ' 
zydyum c. k. Namiestnictwa.

Pomienione posady nadane zostaną w 
myśl ustawy państwowej z 19 kwietnia 1872 
Nr. 60 dź pr. p. przed wszystkimi innymi 
należycie ukwalifikowanym wysłużonym pod­
oficerom zaopatrzonym certyfikatami, jeżeliby 
nie było odpowiednich kompetentów z kate- 
goryi urzędników państwowych będących w 
czynnej służbie lub też z kategoryi kwies- 
centów.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 3 lipca 1882.

L. 31204. (4610 1— 3)
Z fundacyi utworzonej ze składek ca­

łego kraju ku uczczeniu 25 letniej rocznicy 
wstąpienia na tron najmiłościwiej nam  pa 
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józefa 
I  będą do rozdania z początkiem roku szkol­
nego 1882/83 trzy stypendya, każde o ro 
cznych 1.000 (Tysiąca) zł. wa.

Stypendya te przeznaczone są dla m ło ­
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, którzy ukończywszy z celującym 
postępem studya w jednym z Uniwersytetów, 
w szkole politechnicznej lub też w szkole 
sztuk pięknych w kraju, i odznaczywszy się 
przy tem moralnością i zacnością charakteru, 
pragnęliby bezpośrednio po ukończeniu na­
uk w kraju, udać się do najcelniejszych za­
kładów naukowych poza granicami państwa 
austryackiego, dla wyższego wykształceni i 
się w obranym zawodzie specjalnym.

Narodowość kandydata, lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy. Stypendya wy­
płacane będą w dwóch równych ra ach, z 
których pierwszą otrzyma stypendysta przy 
wyjeździe zagranicę, drugą zaś z tońcem 
pierwszego półrocza szkolnego, jeżeli wykaże 
w sposób niewątpliwy, iż bawiąc za granicą, 
zrobił celujące postępy w obranym zawo­
dzie. Stypendya z niniejszej fundę yi trw a­
ją prawidłowo tylko przez rok jedeo, wolno 
jest wszelako stypendyście, który w pierw­
szym roku pobytu za granicą przez ,celujące 
postępy w naukach, okazał się godnym uży­
czonego sobie dobrodziejstwa, prosić o pozo­
stawienie stypendyum jeszcze na rok nastę­
pny, jeżeli wykaże w sposób wiarygodny, że 
studya, którym się poświęcił, w ciągu jedne­
go roku nie mogły być wyczerpująco ukoń­
czone łub że do zupełnego wykształcenia się 
drugi rok studyów koniecznie jest  potrze­
bnym.

Prawo nadania stypendyów z fundacyi 
powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy Pan; 
Wydział krajowy zaś przedstawia na każde 
stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya po­
wyższe winni wnieść podania swoje do W y­
działu krajowego, a mianowicie ci, którzy 
już są w posiadaniu stypendyów, a pragnę­
liby zatrzymać takowe jeszcze na rok przy­
szły, pod warunkami i na drodze wskazanej 
im w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, którzy 
dopiero po raz pierwszy o stypendyum się 
ubiegają za pośrednictwem zakładu, w k tó ­
rym nauki ukończyli.

Termin do wnies onia podań ustanawia 
się najdalej do 2 sierpnia b r.

Do podania należy dołączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawioną przez w ła­
ściwe władze, świadectwo o stosunkach m a­
jątkowych kandydata i rodziny jego, świa­
dectwo obyczaj r ości, absolutoryum z odby­
tych nauk uniwersyteckich,lub akademickich, 
tudzież świadectwa szkolne, szczególniej z 
lat ostatnich.

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki i w którym z zakła­
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby na 
bytą naukę spożytkować w przyszłości. P o ­
danie winno wreszcie zawierać dokładny a- 
dres, pod którym załatwienie ma dojść w 
w swoim czasie kandydata 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i L"domeryi z Wielkiem Księstwem 

Kraków skiem.
We Lwowie duia 26 czerwca 1882

L. 235. (4661 1 - 3 )
Przy c. k zarządzie salinarnym w K a­

czyce są do obsadzenia posady.
a) pomocnika maszynisty i
b) polacza (kotłów:)
Z posadą pod (a) jest połączoną dzien­

na płaca 1 zł. 02 ct wolne mieszkanie, 
względnie komorne w kwocie 20 zł. r. ro­
cznie, 13 metrów przestrzennych drzewa o- 
pałowego twardego, systemizowany deputat 
soli, w razie słabości pomoc lekarska i leki 
bezpłatnie oraz 51 ct. dziennie, wreszcie pra­
wo emerytury;

pod b) dzienna płaca 80 ct. systemizo­
wany deputat soli, w razie słabości 40 ct. 
dziennie, lekarz i leki bezpłatne, i prawo 
emerytury.

Od kompetentów o te posady wymaga 
się oprócz udowodnienia wieku, silnej budo­
wy ciała, i znajomości języków krajowych 
tudzi-ż przez władz i wystawione świadectwa 
uzdolnienia do obsługiwania stałych mach n 
względnie kotłów parowych.

Podania wnieść należy najdalej do 31 
lipca b. r. wprost do c. k. zarządu salinar­
nego w Kaczyce na Bukowinie.

Rzemieślnicy zawodu ślusarskiego lub 
kowalskiego otrzymają pierwszeństwo.

Kaczvka dnia 4 lipca 1882.

Doniesienia prywatne.

M a j ą t e k
dobrej gleby

G m i n y ,
któreby potrzebowały dobrego 
i  ukwalifikowanego p i l a r z a  
g m in n eg o , ze-dicą się zgłosić 
po bliższe szczegóły do A d  ? i n i -  

stracyi Gazety Lwowskiej.

jPofapkf
n a

p o l e c a  
po 3 3  i 3 0  et.

Edward Gebhardt
w e  L w o w i e .

14-311 7 - ? )

dopszennej, z wygodnym 
mem, blisko kolei do na­

bycia. Biizsza wiadomość we Lwowie u Wgo 
Andrzejewskiego, d y r e k t o r a  T o w a r z *  - 

S p o A  w c z e g o  (44°7 4 P)
doiuu zeszł go roku w \ budowa­
nym p; d 1 5 przy ulicy Kó r ­

nickiej
do w ynajęcia

5 pokoi z przedpokojem, kuchnią, spi­
żarnia. st ychom i piwnicą

“ W

4 lub

O ustanowieniu i upadku K o n s t y t u c j i  
3 g o  m a j a ,  przez Hugona Kołłątaja. —  

Cena 1 złr.
I S S a t o r y a  B I C w o J u c y i  1 7 9 4  r . ,  przez 

generała Józefa Zajączka. — Cena 60 ct. 
W o j n a  M o s k i e w s k a .  Pamiętnik Stan. 

żółkiewskiego, Hetmana W ielkiego Koron­
nego. — Cena 40 ct.

Z a s a d y  s z t o k i  w o j s k o w e j ,  przez Jana 
Tarnowskiego, Hetmana W ielkiego Ko­
ronnego. -  Cena 20 ct.

Ż y w o t  I ł .  K o ł ł ą t a j a ,  przez Jana Śnia­
deckiego. — Cena 40 et.

O m iło ś c i  O jczyzny Ks. P Skargi . . 10
I ta ik i, Stanisława Trembeckiego. . 10
Córa Piastów, Wl. Syrokomli . . . .  10
N a jem n ica , Szewczenki ..................................10
P ie śn i nab ożn e, Karpińskiego . . . .  10 
W ie s ła w , K. B r o d z iń sk ie g o ............................ 10

Powyższe dzieła świeżo opuściły pra­
sę w taniem wydaniu „ B i b l j o t e k i  Mró­
wki" we Lwowie nakładem.

Księgarni Polskiej.
( lo (6  6—6)

&S> nne {kompotowe

C z e r e c h y
kleparowskie
po 4 8  c t .  kilo. (4677 1 3j

M O R E L E  w ł o s k i e
po 8 0  c t .  kilo.

B R Z O S K W IN IE
po 4  z ł .  2 0  c t .  kilo.

poleca i rozseła handel

St. Markiewicza
w e  L w o w i e  w  h I u  l i c z ,  -412.

1
F r a n c u s k i e

co
is
esS z n u r ó w k i

K . k. priv. a l lg -m e ine  osterr.

Boden - Credit-Anstalt.
In Folgę deram  lieutigcu Tage stattgehabten Yer- 

losung der 5°/oigen 5 0 jiih r ig en  B a n k -Y a lu ta -  
P fa n d b rie fe  der k . k . priy . a l lg  ó ste rr . B o d en -  
C r ed it-A n sta lt  der E m issio n  vom J a h re  1881
wurden nachstehend verzeielinete Ruminem im Be- 
trage von 5 ,2 0 0 .0 0 0  G ulden ausgelost:

d ił. 100  
;i ii ,  500  

d fl. 1000

d fl. 1 0 .0 0 0

501— 1000, 1501—2000.
201—400.
1201— 1400, 1601— 1800, lS o l—2000 
2201— 2400. 2601—2800, 8801—4000, 
4401—4600; 4 0 0 1 —4^00, 4801— 5000’ 
5001— 5200.
41— 60, 61— 80, 81— 100, 121— 140, 
161— 180, 221—240, 241— 260, 281— 
300, 4 2 1 -4 4 0 , 501—520. 521— 540. 

' 581— 600.
A u f Kamen lautend d ffl. 1 0 .0 0 0  : 1—20. 41— 60, 

i 81— 100.
i Die Ruekzahlung dieser gezogeaon Pfandbriefe

erfolgt am l O ktobcr 1882 boi der g e se llse lia ftlic lie n  
H au p t-C assa  in W i en und werdeu liiebei die 5 °/„ 

j igen Ziusen vom 1 Juli bis 1 October mit o. W. 11. 
i 1*25 tur-J*. fi. 100'— Nominale separat yorgiitet. 
j Die weitere Verzinsung dieser Pfandbrie- 
j fe hórt mit dem I October 1882 auf. Bei Pfand- 
i briefen, an denen der Coupon per I Janner 
1883 oder spatere Coupons fehlen, wird der 

I Betrag der fehienden Coupons vom Capitaie in 
Abzug gebracht.

Die k. k. priv. allg. osterr. Boden-Credit- 
Anstalt ist bereit, den Inhabern der gezogenen 
Pfandbriefe, insoweit iłir Yorrath reic-ht, 4 l/s °/0 

l i g ę  ofier  t* '0ig e  P f a n d b r i e f e  zum jeweili 
i gen Tagescourse zu iiberlassen.

W i e n, 1 Juli 1882.
' {mi) Von der Direktion.

mineralne
k ra jo w e i  x a g ra n iezu e  ju ż  

n a d esz ły  
do głównego składu

J. Ihnatowicza
magistra farmacyi i chemika sądowego w e  

L w o w i e ,  przy ulicy Kopernika I. 3.
Dla wygody pijących wody mineralne, grzane, 

chłodne, z mlekiem, solą karlsbadzką, marienbadzką, 
żętycą, kumysem i t. p., o t w o r z y ł e m  p a w i l o n  
w  o g r o d z i e  p o j c z n i f k i m .  Pawilon otwarty 
o t godziny Otej rano do litej wieczór.

K u m y s!!!
środek ten otrzymuje się z mleka, przez winną fer 
mentacyę i jest powszechnie uznany przez pp. lekarzy 
za najlepszy i z niezem nie porównany, w suchotach, 
kaszlach, chrypkach i ogóluem osłabieniu, mianowi­
cie k u m y s  ż e l a z a f f } '  znalazł powszechne za­
stosowanie z nadzwyczajnym skutkiem w niedokrew- 

ności, Madaezce, białaczce i t. p.
£«$P Fi aszka kumysu zwykłego kosztuje 6 0  

C t., żelazawego 7 0  c t . ,  korek do picia 8<> c t . ,  
opakowanie sześciu flaszek 5 0  ct . ,

KUM Y8 na wystawie lekarskiej w Krakowie 
za swą niezwykłą dobroć, został premiowany i wy­
szczególniony wielkim medalem zasługi. (2-181 11—?)

M O B .?5 Z Y N
Zdrojowiska Solankowe -  Borowinowe

poleca swoje cenne
przetwory lecznicze do picia i kąpieli

i przyjmuje zamówienia na takowe.

W o c la  g o r z k a  u  a  t u  r a i  n a  z  z d r o j u  
„ B o n i f a c e g o 44 w małych dawkach sprawia już 
obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia trawienia 
i zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia.

Do
W ielmożnego Pana B o n i f a c e g o  S t i l l e r a ,  w ła­

ściciela zakładu leczniczego w Morszynie.
Mam zaszczyt zawiadomić W go Pana, żewoda 

gorżka i sól pochodzące ze źródła morszyńskiego, zo­
stały z dobrym skutkiem wypróbowane w naszym 
szpitalu.

Wedle sprawozdań prymarjatów, uznaną została 
ich skuteczność pewna i szybka jako środka* czysz­
czącego i okazały się odpowiedniemi do użytku w 
tych zboczeniach czynnościowych i trzewów brzusz­
nych w których są wskazane wody gorżkie.

Na podstawie* tej doświadczonej skuteczności, zo­
stało zaprowadzone w naszym szpitalu, powszechne 
użycie wód gorzkich i soli morszyńskich, w miejsce 
dotąd używanych innych wód gorzkich.

Dyrektor szpitala powszechnego krajowego.
Lwów, dnia 10 lutego 1882.

B r . G ło w a ck i.
SO I g o r z k a  ze zdroju „Bonifacego" w Mor- 

szynL, jak też i tamtejszą wodę Mineralną „Bonifa­
cego" używałem w szpitalu powszechnym w Czernio- 
weach przez czas dłuższy i doszedłem do przekona- 

' nia, że tak woda jak i sól w odpowiednich dawkach 
sprawia obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia 

| trawienia: w skutek czego tak sól jakoteż i wode każ- 
i demu jako środek przeczyszczający i do dłuższe*go n- 
! życia zdolny sumiennie polecić mogę. 
i Czerniowce, 17 lutego 1882. 
j D r . B . W olan ,
i C. k. radca sanitarny prymarjusz, docent uniwersy­

tecki.
| S 6 1  g o r z k a  rodzima ze zdroju „Bonifacego"

ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy 
, galicyjskich i e. k. profesora ehemii Dr. Radziszew- 
I skiego, na sposób soli karlsbadzkiej.

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w 
. klinice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, uważam 
■ użycie soli morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego" jako 

środka bez bolu i osłabienia lekko czyszczącego za 
nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę podawanie 
tej soli vr cierpieniach kobiecych z zatkaniem połą­
czonych, nad sól Karlsbadzką, glauberską, oraz wody 
gorzkie i mogę ją sumiennie polecić, w miejsce wy­
mienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że eo 
do działania i skutku takowe przewyższa.

Lw ów  d, 17 listopada 1881. (2306 14—?)
P ro f. D r . A dam  C zyżew icz  

c. k. radca zdrowia, 
i F u g  b r o m o - s o l a n k o w y  z e  z d r o j u  
I „ M a g d a l e n y 44, takiej samej dobroci jak kreuc- 

nacbski i helski.
F u g  b o r o w i  n o w o -  s o l a n k o w y ,  po raz 

 ̂pierwszy do użytku lekarskiego wytworzony, a posia- 
i dający przy miernej stosunkowo ilości soli kuchennej 

i bromu wiele kwasu mrówkowego i żelaza. Powyż­
sze Rugi są u* składzie w Wiedniu u pp. Dr. J N. 
yon Heinrich, właściciela Itómischos Bad, zaś główny 

; snład dla Austr. u Dr W ells, c. k. liweranta nad­
wornego wód mineralnych zum . Biauen Igel" 1. 5.

Na składach : w Krakowie u pana J, Wentzla 
(upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych Ga­
licyjskich i Czeskich), w Tarnowie u p. J. fieida apt,; 
w Rzeszowie w haudl. Schaittera i sp ó łk i; w Prze­
myślu u II Tarczyńskiego u p. apt. Altha. We 
Lwowie w aptekach Pp.: K. Mikolaseha, J. Beisera,
J. P iepe-sa , C. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, w 
handlu p. Karola Klimowicza w apt. p. M. Karczew­
skiego i p. W iktora Goldbauma skład wód mineral­
nych. W K o ło m y i,u  apt. p. Sidorowioza. W  S am ­
borze, u p. apt. Alexiewicza. w Czerniowcach w 
h - n d l u p  fguacego Sehnircha; w Stanisławowie u 
p;, Jana Macury; w Stryju u p. Jul. Zagórskiego; u 
apt. p. Gartnera w Jassach w apt. pp. Antoniego 
Lindego, A. Racowitz, Rudolfa IMelenza, Francisz­
ka Konga; w Ruman w apt,; p. Maksa F rankla; w 
Bakar w handlu p. Jnrista; w Botuszanach w han­
dlu p. M. Spilera; w Suczawie w aptekach p. Edwar­
da Liszka i Juliusza Ficberta.

O tw a rc ie  1 m a ja  b. r .
Lekarzem zdrojowym jest D r .  Z . D z i k o ­

w s k i .
Wszelkie^ intoresa na miejscu załatwia, tudzież 

bliższych objaśnień na listówn- zapytanie udziela.

Z a r z ą d  zdrojowiska.
K o  » S t i l l e r

U  40. ~~ 14661)

Zaproszenie
n a  W alne  Z g ro m a d z e n ie  członków 
Towarz. oszczędności i pożyczek % nie­
ograniczoną poręką w JPilzuie, któ­
re się odbe !zio na dniu 3 3  lip ca  
1 8 8 3  t. j .  w niedzielę o godzinie 4 
po południu w sali ratuszowej w 
Pilznie.

Porządek dzienny:
1) Wy bór uzupełniający Rady za- 

wiadowczej
2) Wybór uzupełniający Dyre-

kcyi,
3) Wliiosk i ezłfn! ków 

Stowarzyszenie oszczędności i pożyczek
w Pilśnie z nieograniczoną poręką 

zaprotokołowane

lK K Z IM IE B .2 , L E W IC K I
GŁÓW NY SK ŁAD  DLA G A LIC Y I

p r  Porcelany, Szkła i towarów lipiyck
W e  L w o w i e ,  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1 .  # 5 .

dl® J l  <o a*- :

S K  rm «t* .ssb. 2SF" 'M W  w .  JL )!** ^

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera

bita dc mąki, Sita dc cukru,
S S ia  d o  p r z e c i e r a n  vvy.!i:.IH '

Rąsuoffo
Rąopłiiąipi -yj -o 'BUjoiMg

Papier z o, k. uprzyw. fabryki p; uąstiofjoiifyją-


